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Z praesyłką pocztową w państwie austryachiem: 
rocznie i i nie, 
E an UBEĄ wj r ryj TYT 

Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. Ignacy 
Hercok, ulica Halicka Ner 240. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) p. 
L. Płoński, Boulevard du Prince Eugène, 95; — 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za gra- 
nicą. 
Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca. 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmniój przytoczenie 
numeru tego adresu. 

Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. . 


Dla dogodności Szanownych PP, Abonentów 
miejscowych, prenumeratę na IV kwartał przyjmo- 
wać będą : Bióro Administracyi „Czasu“ ulica Ró- 
żana, księgarnia Czecha w rynku w hotelu Dre- 
zdeńskim, p. Józef Bartl, w rynku na rogu ulicy 
Brackiej w domu księcia. Jabłonowskiego, tudzież 
p. Minasowicz kupiec na Podgórzu. 

PP. Prenumeratorowie w tych tylko miejscach, 
gdzie abonowali, będą mogli odbierać dziennik. 

Pojedyncze numera „Czasu“ w tych samych 
miejscach będą od 1go października do nabycia. 


Kraków 2% września. 


. Kiedy w r. 1851 margrabia La Valette 
wysłany do Stambułu w godności posła Rze- 
pa; erige Francuskiej przy: Porcie Ottó- 

skiej, odwiedzał króla Greckiego Otto- 
na I w Atenach, zakłopotało go, jak dono- 
szono wówczas, pytanie rzucone na głos 
przy obiedzie przez królową Amelię: „I cóż 
panie margrabio, kiedyż będę miała przyje- 
mność przyjmować Waszą Excellencyę w 
Konstantynopolu?*.. Wyrazy te kładziono 
wtedy na karb ambieyi, o jaką pomawiano 
księżniczkę Oldenburską. Od tego czagu i 
królowa Grecka i Grecya i kwestya Wscho- 
dnia różne przeszły koleje. Nastąpiła wojna 
krymska i traktat paryski. Król Otto ab- 
dykował, Król Jerzy wstąpił na tron; a prze- 
cież sądząc z memorandum, jakie rząd gre- 
cki do mocarstw w sprawie powstania kan- 
dyjskiego wystósował, wnosióby można, że 


Część literacko „artystyczna. 


POWIEŚC 
Z GZASÓW NAJAZDU 


w r. ASI4. 


(Ciąg dalszy). 
==. 


Około dziesiątej w nocy, Katarzyna Lefevre i 
Ludwika, powiedziawszy dobranoc Hullinowi, po- 
szły do pokoiku będącego nad wielką izbą, aby 
spać się położyć. W pokoiku tym były dwa wiel- 
kie łóżka z betami piątrzącemi się aż pod połup. 

—. Dobranoc moja mała — rzekła stara fer- 
mierka wyłażąc po stołku do łóżka — spij do- 
brze, bo i ja czuję się bardzo senną, po takiem 
utrudzeniu. 

I przykrywszy się piernatem, w kilka minut 
spała jak zabita. ; 

Ludwika poszła za jej przykładem. 

Spały tak ze dwie dobrych godzin, gdy Kata- 
rzyna zerwała się z pościeli zbudzona okropną 
wrzawą: 

— Do broni! krzyk się rozlegał; do broni! — 
Tędy; tu stać — ztąd idzie nieprzyjaciel ! 

Poczem zagrzmiało kilka wystrzałów oświecając 
blaskiem szyby. 

— Do broni! Do broni! 

I znowu posypały się wystrzały, A w całym 
domu łoskot, bieganina, pomięszane krzyki: 

Nad tą wrzawą górował głos Hullina donośny, 
pewny, roznoszący rozkazy. i 

Po lewej stronie folwarku, daleko, słychać było 
w wąwozach Grosmanu, jakby się coś gotowało — 
był to nieustanny ogień karabinowy. >| 

— Ludwiko! Ludwiko! wołała Katarzyna — 
czy zyk? ý | 

— Och słyszę! mój Boże! biją się! 

Katarzyna wyskoczyła z łóżka. 

— Wstawaj — ubierajmy się co prędzej. i 

Wystrzały coraz gęściej padały; w oknach nie- 
ustannie łyskało się. i i 

— Baczność ! — krzyczał Materna. "LH 
ina roi rozległo się rżenie koni; tiny 

ziedzińcu tętęt cych ludzi; a cały dom 
trząsł się aż ać! an snobów 13 f 


gdyby margrabia Moustier wracając ze Stam-|liku. Zgoła powiedzieć można, że moralne- 


bułu wstąpił był do Aten, usłyszałby od Kró- 
la Greckiego równobrzmiące prawie zapyta- 
nie: „I cóż panie margrabio, kiedyż będę 
miał przyjemność przyjmować posła francu- 
skiego w Stambule ?“... 


Bo dla Greków niema Stambułu; jest tyl- 
ko Byzancyum. Ateny to historya, Konstan- 
tynopol to polityka. Ateny to tylko stacya 
na tradycyi oparta, do której wiążą się wy- 
łącznie uczucia; ale Byzancyum, to państwo 


‘| Wschodnie, w którem skupiają się wszystkie 


polityczne dążności a oraz marzenia narodu 
Greckiego. Nie tylko królowa Amelia, ale 
każdy panujący w Atenach, jeżeli chce mieć 
poparcie u narodowej opinii, jeżeli chce być 
rzeczywiście królem Greckim, musi się prze- 
jąć tą dążnością, musi nawet te marzenia 
podzielać i w: ich duchu postępować. 
Grecy uważają się za spadkobierców pań- 
stwa Ottomańskiego. Mogą to być tylko ma- 
rzenia, ale komu Wschód nie obcy, ten wie 
dobrze, jak głęboko są one w całej ludności 
greckiej zakorzenione, jak przeszły, że tak 
powiemy, w naturę tego narodu. Zadna siła 
i żadne wypadki tego przekonania nie zmie- 
nią; pokolenia jedne po drugich do tego ce- 
lu dążyć będą. I przyznać trzeba, że nieod- 
wołując się nawet. do historycznego prawa, 
marzenia te mają niezaprzeczone w rzeczy- 
wistości podstawy. 


Pamiętają dobrze Grecy, że oni to krwią 
swoją otworzyli tę sukcessyę, której się do- 
magają. Wątpliwości nie ulega, że utworze- 
nie Grecyi niepodległej zadało pierwszy 
cios 'potędze tureckiej, że w tem tkwi za- 
ród choroby, która coraz bardziej śmiercią 
jej zagraża. Dziesięcioletnia wojna o niepod- 
ległość postawiła Grecyę na stanowisku głó- 
wnego nieprzyjaciela Turków na Wschodzie 
i obrońcy Chrześcian każdej nie tylko gre- 
ckiej narodowości. Podczas rzezi Syryjskiej 
okręty francuskie i angielskie na pomoc 
Chrześcian arabskich do Bejrutu przybyłe, 
nie wywołały ani radości ani zaufania; gdy 
tymczasem mały bryk wojenny grecki, ale 
noszący u rufy złoty napis „Kanaris* z za- 
pałem jako ośwobodziciel Chrześcian przez 
ludność tameczną był przyjmowany. Bądź 
jak bądź, przedstawicielem walki między 
krzyżem a półksiężycem na Wschodzie jest 
Grek. Najprzeważniejszą też tam chrześciań- 
ską narodowością jest grecka. Jężyk grecki 
jest tak rozpowszechniony na Wschodzie jak 
w Europie francuski. Cały przemysł i han- 
del jest w ręku Greków. U nich skupio- 
na wyłącznie oświata, tak, że żaden prawie 
wyższy urzędnik turecki nie może się obejść 
bez Greka i to począwszy od Stambułu aż 
do najmniejszego i najodleglejszego pasza- 


Naraz z okien dolnej izby posypały się strza- 
ły. Kobiety kładły na siebie co której w rękę po- 
padło. — W tem ciężkie stąpanie dało się sły- 
szeć na wschodach ; drzwi się otwarły i Hullin 
wszedł z latarnią, blady, z rozezochranym włosem, 
z ząciśniętemi zębami. : 

— Spieszcie się! zawołał — nie ma chwili do 
stracenia. 

— Cóż się to stało? zapytała Katarzyna. 

Huk strzałów coraz przybliżał się. 

— Co się stało?! ofuknął Hullin podnosząc 
ręce — nie czas tłumaczyć wam. 

Stara fermierka pojęła, że nie ma co wdawać 
się w rozmowę, tylko słuchać rozkazu. Jakoż za- 
rzuciła na siebie kaptur i zeszła ze wschodów 
z Ludwiką. Przy blasku rasznicowego ognia po- 
strzegła ona Maternę jak ze synem swym Kasprem 
strzelał z sd sieni na szańce i zasieki, i jak 
innych kilkunastu stojących za nimi podawało im 
nabite rusznice. Całą ta kupa nabijających, poda- 
jących i strzelających przedstawiała widok okro- 
pny. Kilka trupów opartych o ścianę, dodawało 
okropności tej walce. Dym wystrzałów napełniał 
cały dom aż do strychu. 

Hullin stanąwszy na wschodach zawołał: . 

— Otóż jesteście — chwała Bogu ! 

I wszyscy ci co byli w sieni, obrócili się i za- 
wołali: 

— Nie bój się! matko Katarzyno — nie damy cię. 

Staruszka wzruszona tem, rozpłakała się, i nie 
mogąc postąpić dalej oparła się na Hullinie, któ- 
ry ją pochwycił jak piórko i wziąwszy na ręce, 
uniósł spiesznie biegnąc wzdłuż muru. Ludwika 
biegła za nimi szlochając. 

a dworze słychać było tylko gwizd kul i od- 
padające od muru kawały [ine lub lecące da- 
chówki — od strony zaś okopów, o jakie sto 
sążni widać było wojsko stojące szeregiem, i oświe- 
cone własnemi strzałami w ciemnościach nocy — 
potem z drugiej strony parowu minierów, roze- 
znałeś górali ostrzeliwających z boku nieprzy- 
jaciela. 

Hullin minąwszy róg folwarku znalazł się w gę- 
stej ciemności, tak, że ledwie rozpoznać mógł 
doktora Lorquien Henon na koniu przy za- 

ych sankach, z dobytą szablą, z pistole- 
w olstrach i Franca Maternę mającego przy 
sobie ze dwónastu ludzi zbrojnych  rusznicami. 
Hullin posadził Katarzynę w saniąch na słomie, 


mi panami Wschodu są Grecy; i cóż dzi- 
wnego, że im się marzy o państwie Wscho- 
dniem ? 


Nie wchodzimy tu w wady narodowości 
greckiej; są one jak wiadomo wielkie, ale 
tu polityczna tylko strona, to jest stanowi- 
sko Grecyi w sprawie Wschodniej nas ob- 
chodzi, Zarzucają Grekom, że nie mają sił 
dostatecznych, że charakter narodu nie od- 
powiedziałby brzemieniu sukcessyi, gdyby 
na nich spadła. W rzeczy samej, nie mają 
organizacyjnych przymiotów , dowodem te- 
go Królestwo Greckie. Ileż atoli zpośród 
ciągłych zaburzeń w tem małem królestwie, 
ileż. rozstroju i nieporządku ` przypisać 
trzeba owej nieustannej żądzy urzeczywi- 
stnienia marzenia Greków, powrotu do da- 
wnego bytu? Wiemy dobrze, jak często w 
takich położeniach poświęca się terażniej- 
szość przyszłości. Wszakże sama jedna Grecya 
jest niepodległem państwem, cóż dziwne- 
go, że się uważa za wschodni Piemont, że 
chce do siebie przyłączyć te kraje, gdzie 
narodowość grecka przeważa, jako to: wy- 
spy greckie, Epir, Tesalię, Macedonię. Czyż 
nie oddano jej niedawno wysp. Jońskich, 
które do Grecyi należeć chciały, ' chociaż z 
pewnością nie mogły się takiej na przyszłość 
spodziewać administrącyi, jakiej pod prote- 
ktoratem angielskim używały. Nie mówią 
nigdy Grecy o krajach 'słowiańskich pod 
panowaniem tureckiem będących; sukcesyą 
więc podzieliliby się chętnie, byleby się im 
część jej grecka dostała. Osiedleni na ca- 
łym Wschodzie, znając wszystkie tameczne 
stosunki i ich wymagania, a mając nader 
wielką giętkość w charakterze, zdaje im się, 
iż oni najlepiej potrafiliby wywiązać się z 
tego trudnego zadania, jakieby podział Tur- 
cyi sprowadził. Posiadanie zaś Konstantyno- 
pola uważają za uwieńczenie dzieła, za po- 
wrót do wielkości greckiej, jako państwa 
Wschodniego. 


Tymczasem w memorandum, które poda- 
liśmy wczoraj, dopominają się wyraźnie 0 
Kretę. Powstanie na tej wyspie znalazło się 
tak dalece na drodze do tak zwanych ich ma- 
rzeń, że sposobności tej ominąć nie mogli. 
Zresztą mają w tej sprawie. za sobą nie 
tylko traktat paryski, którego Porta wzglę- 
dem chrześcian nie dotrzymała, ale całe no- 
we prawo publiczne. Czemużby nie mieli 
zapragnąć anneksyi? Sprzeciwiałobyby się 
jej tylko prawo zdobyczy w traktatach za- 
pisane, na które Turcya powołaćby się mo- 
gła. Ale przecież. ostatnie w Europie wy- 
padki dowiodły, jak to wybornie znany pu- 
blicysta p. Saint Mare Girardin wykazał 
w Journal des Debats, że tylko nowe zdobycze 


potem Ludwikę obok niej umieścił. 

— QOdetchnąłem, że tu jesteście! zawołał doktor. 

Franc dodał : 

— Gdyby to nieszło o was matko Lefevre, ani 
jeden z nas nie byłby z placu ustąpił; ale dla 
ciebie, robi się co można, 

— To prawda! zawołali inni — nie żal co zro- 
bić dla matki Lefevre. 

W tej chwili długi jakiś drab, na bocianich no- 
gach przebiegł pod murem wrzeszczcą : 

— Nieprzyjaciel! nieprzyjaciel!... zmykaj kto 
może ! i | 

Hullin pobladł i rzekł zgrzytając zębami: 

— Znam go — to szlifierz z Harbergu. 

Frane nie nie rzekł; tylko przyłożył rusznicę i 
wypalił. fis 

Ludwika widziała jak ów szlifierz o jakie trzy- 
dzieści kroków rozkrzyżował ramiona i twarzą 
upadł na ziemię. 

Franc nabił sztrzelbę i uśmiechał się. 

Hallin przemówił do obecnych: 

— Towarzysze, oto jest nasza matka, która nam 
dostarczyła prochu i kul, która nas karmiła na 
obronę ojczyzny — a to, moje dziecko — ocalcie je. 

Wszyscy odpowiedzieli : 

— Ocalimy, lub z niemi umrzemy razem! 

— Nie zapomniejcie uwiadomić Marką, żeby 
nie ruszał się z Falkenstajnu aż do nowego roz- 
kazu. 

— Bądź o to spokojny, dowódzceo. 

— A teraz dalej w drogę doktorze! 

— Hullinie! cóż ty robisz ze sobą? zapytała 
Katarzyna. : 

— Tu zostanę; trzeba bronić tego stanowiska 
do śmierci. i 

— Mój ojcze! krzyknęła Ludwika wyciągając 
doń ręce. 

Lecz on już był za węgłem domu. Doktór za- 
ciął konia i sanki ruszyły, za któremi Frane z u- 
zbrojonymi towarzyszami spiesznie podążał, zosta- 
wiając folwark anabaptysty otoczony wiankiem 
ognistych strzałów.) Tylko tyle mogły widzieć o- 
bie kobiety przez tych kilka minut. Jednakowoż 
musiało zajść coś nadzwyczajnego tej okropnej 
nocy, kiedy nieprzyjaciel znalazł się tak blisko. 
Stara: fermierka przypomniała sobie ów sen, i stała 
się milczącą. Lndwika ocierała oczy, i spoglądała 
ku wyżynie oświeconej jakby pożarem. Koń czę- 
sto zacinany rwał z kopyta, tak, źe górale z tru- 


SEP A i m a Men 


Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


są uznane i dają prawo do posiadania, dawne 
zdobycze nie dają tego prawa. Dość spojrzeć 
na to co się stało we Włoszech ina to co się 
dzieje w Niemczech. Chodzi więc tylko, o 
uprawnienie posiadania nową zdobyczą. Do 
takiej też zdaje się zdąża rząd grecki poma- 
gając Kreteńczykom. Dalej znów, pisze Opi- 
nion nationale, że już minęły te czasy, gdzie 
posiadać można kraje , na przekór woli ludów 
w niej zamieszkałych. Nie zdaje nam się, 
aby zasada ta wszędzie była zastósowaną, 
ale Grecy opierają się na niej, a życzenia 
ludności Kandyi są wiadome : chce ona konie- 
cznie należeć do Grecyi. Cóż na to powie- 
dzą obce mocarstwa, do których wystóso- 
wany rzeczony dokument ? Zapewne, że gdy- 
by anneksye greckie tylko na wyspie Kan- 
dyi ograniczyć się miały, gdyby odstąpie- 
nie Krety przez Turcyę nie było nader nie- 
bezpiecznym przykładem dla innych pod pa- 
nowaniem tureckiem zostających, a równie 
uciśnionych i z narodowością grecką zwią- 
zanych ludów, gdyby jednem słowem, za- 
grażająca wystąpieniem kwestya wschodnia 
tem jednem ustępstwem ze strony Turcyi 
zakończyć się mogła, nie wątpić, że mo- 
carstwa znagliłyby do tego kroku Portę. 
Ale tak podobno nie jest. Ważne jednak 
zachodzi pytanie: czy uznanie słału quo w 
w państwie ottomańskiem z krzywdą chrze- 
ściań przeprowadzone, powstrzyma kwestyę 
wschodnią i na jak dłago? Czy ta pomimo 
wszelkich zabiegów nie wystąpi? Podróż 
księcia Gorczakowa do Biarritz może py- 
tanie to rozwiąże. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 25 września. 


— r. Siliłem się na komentarz do oświadcze- 
nia wczorajszej Wiener Abendpcst w sprawie i- 
stalenia austryacko-włoskiej granicy, pragnąłem 
dociec przyczyny zachodzących sprzeczności mię- 
dzy tem doniesieniem a poprzedniemi wiadomo- 
ściami dzienników urzędowych lub półurzędowych. 


gulacyi granic, że Włochy ani piędzi ziemi zrzec 
się zapewne nie chciały, kiedy dzięki nieprzezor- 
ności naszej dyplomacyj, kraju lombąrdzko-wenec- 
kiego bezwzględnie odstąpiono. Zapewnienia 
dAbendpostu, że o regulacyi granie na konferen- 
cyach wcale mowy nie było, nie należy brać w 
dosłownem brzmieniu. Na właściwych konferen- 
cyach między hr. Wimpffenem a jenerałem Me- 
nabreą, przy których włoski sekretarz poselstwa 
p. Atom protokół prowadzi, rzeczywiście o niej 
nie mówiono, bo w protokółach najmniejszej nie 
wyczytasz wzmianki. Z tem większą uwagą tra- 
ktowano tę sprawę w przedwstępnych rozmo- 
wach pośredników, a wiele zajmujących w tej 
mierze szczegółów można znaleść w koresponden - 
cyach do dzienników francuskich i włoskich, pi- 
sanych pod wpływem p. Atoma. 


Rzym 18 września. 


Jenerał Montebello wrócił wczoraj wieczór. Nie 
był jeszcze u Ojca Świętego i mie dotąd z pe- 
wnością wiedzieć nie można o ostatnich postano- 
wieniach Cesarza Napoleona względem Rzymu. 
Wszelako okólnik margr. de Lavalette, którego 
telegraf podaje nam dzisiaj treść, każe się do- 
mniemywać, iż konwencya wykonaną zostanie. 
Tutaj do ostatnićj chwili pocieszają się nadzieją, 
iż w wykonaniu onćj zajdą stanowcze przeszko- 
dy. Zwracają coraz bardziej uwagę na powsze- 
chne głosowanie, mające nastąpić w prowincyach 
weneckich. Powiadają, że głosowanie to stanie się 
probierczym kamieniem zamiarów Cesarza Fran- 
cuzów względem Rzymu, że jeźli się Weńecyanie 
za autonomią oświadczą, czego się wielu tu spo- 
dziewa, będzie to niezawodnym znakiem, że Ce- 
sarz nie chce bezwarunkowój jedności Włoch i że 
przeto wojsko swe zostawi w państwie papieskiem 
pod jakimbądź pozorem. Oczy stronnictwa pa- 
pieskiego zwrócone ku Wenecyi; w razie głoso- 
wauią za jednością zaczną podobno przypuszczać 
i wierzyć w wykonanie ugody z 15go września. 

Legion rzymski przybył d, 15 września do Ci- 
vita-Vecchia, i miał niebawem wyruszyć do Rzy- 
mu. Ale depesza z Antibes oznajmiła, iż cholera 
ukazała się w tem mieście. Nakazano więc le- 
gionowi zatrzymać się w Civita-Vecchia i odbyć 
tam kwarantannę. Wielki obiad przygotowany dla 
oficerów legionu, wyprawiono koleją do Civita- 
Vecchia. Kazano nawet posłać im 250 talii kart 
dla zabawienią się podczas kwarantanny. Poju- 
trze więc zapewne będą mogli przybyć” do Rzy- 
mu, gdzie zabawią trzy dni, otrzymają ozdobną 
chorągiew z rąk Ojca Świętego, a potem udadzą 


Nie zdołałem jednak rozwiązać tej zagadki, bo|Się na zimowe leże do Viterbo. Krajowe wojsko 
czyż to może być wytłómaczeniem, że tak ważną | dość niechętnem okiem spogląda na legion; nie 
sprawę regulacyi granie w Tyrolu płazem pu-|obudza on także jakoś współczucia francuskićj 


szczono. Wprawdzie już często dyplomacya ze-|armii, którćj oficerowie nie chcieli przyjąć roda- 


psuła, co orężem zdobyto, ale: w obecnym wy- 
padku coś podobnego nie powinno zachodzić, o 
ile nie tylko wszystkie organa opinii publicznej 
ciągle przemawiały za odpowiedniejszą pod wzglę- 
dem strategicznym granicą, niż nią jest admini- 
stracyjna, ale także i koła najwyższe zdanie to 
podzielały. Wszak dostojny brat N. Pana wy- 
rażne i uroczyste Tyrolczykom dał zapewnienie, 
że życzenia ich przy regulacyi granicy uwzglę- 
dnione będą. Cóż więc powiedzieć na obecne 0- 
świadczenie Abendpostu, że granica administra- 
cyjna na przyszłość zarazem i polityczną będzie. 
Trzeba chyba przypuścić, że nieprzełamane tru- 


ków swych do klabu francuskiego, aż jenerał 
Polbes zniewolony był zwołać swych podwładnych 
różnćj broni i pokazać im depeszę ministra woj- 
ny, rozkazującą, aby oficerom legionu wojsko o- 
kupacyjne świadczyło wszelkie względy. Wzbu- 
rzenie umysłów wielkie tutaj panuje. Rozpaczliwe 
położenie fioansów grozi wybuchem rewolucyjnym, 
jeżli w rychle się onemu nie zapobieży. Bilety 
banku rzymskiego codziennie niżćj spadają; dziś 
płaci się już 15%, za zmianę; najwięcćj nawet 
tąkowa jest niepodobną, gdyż brzęczącćj monety, 
tak srebrnój jako i miedzianćj niema prawie wca- 
le, a drobniesze bilety od pięcioszkudowych (50 


dności stały na przeszkodzie odpowiedniej re- |zł. pols.) nie istnieją. Rząd likwidować banku nie 


dnością mogli zanim nadążyć. Długo jeszcze zgiełk, | chali z kwandrans, wszyscy milezący, Katarzyna 
wrzawa bitwy, wystrzały i gwizd kul łamiących |nie mogąc dłużej wytrzymać, chociaż już nieraz 


gałęzie dolatywał uciekających, lecz coraz słabiej 
dolatywały te odgłosy, aż wreszcie gdy spuścili 
się na dół, wszystko ucichło i znikło jak sen. 

Podróżni znaleźli się na przeciwnym stoku góry, i 
odtąd prócz galopu konia, zadyszanej eskorty i 
nawoływań doktora: wio! wio! nie nie przerywało 
głuchego milezenia. 

Podmuch zimnego powietrza, pociągający z do- 
lin Sarry przynosił z daleka odwieczne szumy po 
toków i lasów podobne do westchnienia. Xiężyc 
wysunął się z za obłoku i oświecał pełnym bla- 
skiem ponure lasy Blanru okryte śnieżną okiścią. 

W niewiele chwil sanki dotarły do brzegu tych 
lasów, a doktor obracając się na siodle zawołał: 

— Cóż teraz zrobimy ze sobą, mój Franusiu ? 
Ta oto Ścieszka skręca się na wzgórza Świętego 
Kwiryna, a ta prowadzi na dół do Blanru; któ- 
rędyż jechać? 

Na to wezwanie zbliżył się Franc i inni ludzie 
z eskorty. : h 

— Scieżka wiodąca przez wzgórza Šgo Kwiryna, 
rzekł zapytany, o wiele jest krótsza, i o jakie 
trzy kwandranse zaprowadzi nas prędzej do Dą- 
browy. : 

— Zapewne, odparł doktor — ale się wysta- 
wimy na spotkanie z nieprzyjacielem, który opa- 
nował teraz wąwozy Sarry. Patrz, juź w jego rę- 
ku wszystkie wzgórza, i ani wątpić, że musiał 
wysłać oddziały nad czerwoną Sarrę aby obejść 
Donon. 

— A więc puśćmy się drogą do Blanru, rzekł 
Franc — dłuższa, ale zato pewniejsza. 

Sanie wzięły się na lewo wzdłuż lasu. Powstań- 
cy jeden za drugim, z rusznicą na ramieniu. Szli 
wysokim brzegiem, a doktor na koniu w wąwo- 
zie przerzynał zaspy śniegowe. Nad wąwozem two- 
rzyły sklepienie gałęzie jodeł i sosen, a księżyc 
gdzie niegdzie przedzierający się otworami oświe 
cał okolicę. Droga ta miała tak coś malownicze- 
go i wspaniałego, że w każdem innem położeniu 
obie kobiety byłyby się zachwycały tymi festona- 
mi jodeł iskrzącemi jak brylanty w promieniach 


ugryzła się w język, zawołała: 

— Kochany doktorze, kiedy nas zaprowadziłeś 
w głąb wąwozów Blanru, i mógłbyś zrobić z na- 
mi coby ci się podobało, nie raczyż-że mi powie- 
dzieć dla czego uprowadzacie nas gwałtem ? 

Hullin porwał mię na plecy, rzucił na te san- 
ki... i sama niewiem co tu robię. 

— Hej! wio! siweńki!— wołał doktor. 

I dopiero po chwili odpowiedział z powagą: 

— Matko Katarzyno, czy wiesz o tem, że tej 
nocy spotkało nas najokropniejsze nieszczęście. 

Hullin nic a nic temu niewinien ; albowiem przez 
cudzy błąd, tracimy owoc tylu naszych poświę- 
ceń się! 

— Przez czyjże to błąd? 

— Tego nieszczęśliwego Labarba, który nie- 
umia? dopilnować wąwozów Blutfeldu. Prawda że 
poległ i spełnił swoją powinność; ale śmierć jego 
nienagrodziła poniesionej klęski, a jężeli jeszcze 
Pioret nie nadciągnie na czas aby wesprzeć Hul- 
lina, wszystko stracone; trzeba będzie opuścić go- 
ściniec i mieć się do odwrotu. 

— Czy być może? Blutfeld zajęte! 

— Nieinaczej matko Katarzyno. Ktoby był kie- 
dykolwiek dopuścił, że Niemcy wejdą tamtędy? 
Przecież wąwóz ten trudny do przebycia nawet 
dla pieszego człowieka, tak jest Ściśnięty urwi- 
stemi skałami, gdzie samym pastuchom nie łatwo 
przedrzeć się ze swemi kozami. A jednaże prze- 
darli się przezeń gęsiego; obeszli Wydrążoną - ska- 
łę, rozbili Labarba, potem wpadli na Hieronima, 
który walczył jak lew aż do dziewiątej godziny 
wieczór, aż nakoniec musiał cofać się do boru i 
zostawić wolne przejście nieprzyjacielowi. Oto 
masz dokładny raport o wszystkiem , nieprawdaż, 
że to okropnie! Potrzeba takiego nieszczęścia, że- 
by się znalazł między nami podły wyrodek, któ- 
ry podjął się przeprowadzić tym przesmykiem 
nieprzyjaciela, że nam tył zajęli, i zniweczyli całą 
obronę w górach. O łotr! o zdrajca! zawołał do- 
ktor trzęsąc się od gniewu — niemam złego serca, 
ale jak Bóg miły, gdybym go dostał w ręce, po- 


księżyca; lecz teraz serca ich miotał niepokój, a| krajałbym bultaja na drobny mak!... 


o widoku nie można było myśleć gdy zapuściwszy 
się w głębszy wąwóz, taka ich ciemność ogarnęła, 
że twarzy najbliższego człowieka nie rozeznawały 
w tym czarnym cieniu. Gdy takim wąwozem Je- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
WE — 
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Zaiste! wśród mnogości gniotących nas zołości; |odizówienie koniecznego wsparcia. Położenie na- 
wobec utraty licznych, tak pięknych nadziei, któ- |sze nie jest jeszcze gotowem. Pokój z Saksonią 
reśmy w grobie złożyć musieli, pocieszającem dla | jeszcze nie zawarty, stosunki Związku północno- 
nas jest zjawiskiem, że naród polski w Austryi |niemieckiego do Niemiec południowych jeszcze 
nie jedno ze swych życzeń widzi spełnionem. Dla|nie uporządkowane. Prusy muszą być gotowe bro- 
nas szczególne z tem wszystkiem wiąże się za-|nie tego eo nabyły, aby w każdej chwili mogły 
dowolenie. stanąć napowrót do walki. W takim stanie nie- 

Po zburzeniu systemu centralistycznego zwraca- |spodzianka często gra główną rolę. Nie bez za- 
liśmy uwagę, że żaden kraj nie jęczy tak pod ja-|sady powiedziano, że miejsce dawnego systemu 
rzmem rządów biórokratycznych, jak Galicya, do-| musi zająć zasada wolności. Prusy zaszczytnie 
wodziliśmy, że wśród ludności wykształconej Ga- | wyprzedziły pod tym względem inne wielkie pań- 
licyi objawia się duch przeważnie austryacki i|stwa. Ioną główną kwestyą, zdaje mi się być 
wzywaliśmy rząd, aby zachęcał naród do wytrwa-|kwestya finansowa. Prusy muszą każdej chwili 
łości. Organa biórokracyi w skrytości i jawnie plu-|podjąć na nowo bez wahania się walkę i położyć 
ły wtedy na nas trucizną i żółcią. Doświadczenie na szali cały ciężar swojej potęgi wojskowej. Q- 
świetnie usprawiedliwiło nasze zdanie. (Tu De-|minąć stósowną chwiłę, znaczyłoby zadanie Prus 


batte pochwala godność i patrotyczne zachowanie o wiele lat kj a nawet bytowi Prus zagro- 
zić na nowo. Kto chce być panem chwili, nie 


się sejmu i ludności przed i podczas wojny). Gali- 
cya ze swym sejmem, samodzielaą gminą, repre |może dopiero szukać pieniędzy, lecz mieć je go- 
towe: ręka na szabli, trzos pełen. Wreszcie mi- 


mga powiatową (uchwalona: dopiero na sej- |to 
e nister skarbu przystaje na poprawkę hr. Strach- 


mie, jeszcze sankcyi cesarskiej nie otrzymała, 

P. Red.), taka Galicya 'z mężem swego zaufania | witza (40 zamiast 60 milionów), ewentualnie zaś 
na czele — wnet ujrzy rządy działające w duchu|na poprawkę Michaelisa i Roepla (który się zga- 
wolności i prawa w miejsce starych biórokraty- |dza na 60 milionów kredytu, ale na ten cel ma 
czno-policyjnych rządów. Tym sposobem spełoiło |być przeznaczone przedewszystkiem 27%, milio- 
się jej najbliższe i najgorętsze życzenie. Teraz po-|nów otrzymanych jako wynagrodzenie kosztów 
wojennych) którą uważa za ułatwiającą, tudzież 


winna się postarać o rękojmie trwałości, zdrowe- 
z poprawką Laskera (tyczącą się amortyzacyi). 


go i wolnego rozwoju swych nowych instytucyj. 
Rękojmie te znaleść można w silnem konstytucyj: | Virchow oświadcza się przeciw projektowi rządo- 
wemu i poprawce Michaelisa, którą odbiera re- 


nem życiu całego państwa. (Dalej pisze Debatte, 
godi prezentacyi wpływ na kwestye finansowe. Mini- 


że zadaniem Polaków będzie pogodzić Niemców 
z Czechami). Cokolwiek bądź przyszłość zakrywa |ster skarbu mówi, że poprawka Twestena jest u- 
przedzającą, ale prosi o jej cofnięcie na korzyść 
i 


w swem łonie, w tej chwili dla Polaków w Au- 
stryi tylko jedna jest podstawa, tj. austryacka. | poprawki Michaelisa. Twesten odmawia i mówi 


Na tej podstawie, wystawimy silny gmach wolno- 
ści. Nigdy Polak nie odmówił swej pomocy dla 
tak świętych celów i nigdy się nie skojarzy z ży- 
wiem , które dążenia Austryi podkopać u- 
siłują. 

Galicya wielkie ma sobie poruczone zadanie; 
obowiązkiem br. Gołuchowskiego jest wspierać 
kraj swój w działaniu, którego szczęśliwy skutek 
całemu państwu i ściślejszej ojczyznie nowego Na- 
miestnika wielkie przyniesie korzyści. 

Wspomniawszy nakoniec w kilku słowach o tru- 
dnem stanowisku nowego Namiestnika czeskiego, 
hr. Rothkircha wobec braku wszelkiej sympaty! 
w kraju, tak Debatte kończy swój artykuł: 

Pośrednictwo i pojednanie idei i potrzeb, tran- 
zakcya w najobszerniejszem słowa znaczeniu— ta- 
kim jest zadanie obu namiestników. “` 

— Doia?25 popołudniu, Cesarstwo wrócili z Ischl 
do Schönbrunn. 

— Czytamy w Gazz. uffic. di Venezia nastę- 
pujące uwiadomienie: 

Postanowieniem ministra stanu, czynności urzę- 
dującego od kilku miesięcy w Weronie namiest- 
nictwa lombardzko-weneckiego przechodzą na ko- 
misyę namiestniczą Ws przewodnictwem delegata 
prowincyonalnego Werony pana. radzcy nadwor- 
nego barona Jordisa, który objąwszy urząd ten 
12go: września, powierzył równocześnie kiero- 
wnictwo delegacyi prowincyonalnej sekretarzowi 
namiestnictwa Nobile Da Mosto. 

Ustępując z posady namiestnika w królestwie 
Lombardzko-Weneckiem, poczuwam się do obo- 
wiązku wynurzenia swej podzięki wszystkim u- 
rzędom i zastępstwom za pomoc, jakiej mi w cią- 
gu mego urzędowania użyczali, jak niemniej tym 
wszystkim, co mnie zaszczycali swem zaufaniem. 

Toggenburg. 

Ten sam dziennik zawiera odezwę  jenerała 
Alemanna: 

„Dotychczas lekkie środki wystarczały do utrzy- 
mania spokoju i porządku. 

Ostatnie jednak wypadki każą powątpiewać o 
skuteczności takowych. 

Rozszerzanie wszelkiego rodzaju odezw, przy: 
bijanie plakatów i gromadzenie się ludzi przy 
nich, wyszydzanie organów bezpieczeństwa, któ- 
rym powierzone jest usunięcie podobnych podbu- 
rzających przedmiotów: wszystko to na przyszłość 
nie może być ścierpianem. 

Podobne niepokojące demonstracye faktycznie na 
nie się nie zdadzą, zwłaszcza, kiedy nikt nie ma 
zamiarn przeszkadzania, aby w sposób odpowiedni 
objawiano swe życzenie połączenia się z Włocha- 
mi pod królem Wiktorem Emanuelem, skoro tyl- 
ko wysokie rządy czas ku temu naznaczą; ale 
w każdym razie chwili, w której urzeczywistnie- 
nie tego faktu możliwem się stanie, w najwię- 
kszym spokoju czekać należy. 

Byłoby bolesnem, gdyby po prawie ośmiole- 
tniem wśród was pobycie, obecnie swywolnem 
sposobem wywołano zatargi z organami bezpie- 
czeństwa i c. k. wojskiem i gdyby takowe zmu- 
szono do użycia broni, co z całą energią uczynić 
ma rozkaz i obowiązek. 

Wenecya 21go września 1866. 
C. k. komendant fortecy, 
Fzm. Wilhelm baron Aleman, 

— Ministerstwo policyi zawiadamia wszystkie 
Sądy, że rozwiązanie urzędów policyjnych w Lin- 
zu, Salcburgu, Insbruku, Botzen, Lublanie, Celow- 


o kilku napadach rozbójniczych dokonanych z 
wielką zuchwałością w wschodnich okolicach kra- 
ju naszego. Okoliczności towarzyszące tym zbro- 
duiczym zamachom na bezpieczeństwo i własność 
mieszkańców uzasadniają domysł, że istnieje for- 
malna banda złoczyńców wychodząca na rabun- 
ki Ku zaspokojeniu zatrwożonych temi wypad- 
kami umysłów, i w odpowiedzi na głosy odzywa- 
jące się w dziennikach eo do kroków poczynio- 
nych ze strony władz, ku zapobieżeniu podobnym 
zamachom, możemy zapewnić, że organa bezpie- 
czeństwa publicznego z całą gorliwością tą spra- 
wą się zajmują i jest wszelka nadzieja, że śledz- 
two w toku będące wykryje złoczyńców. Dowia- 
dujemy się także, że Rząd krajowy z powodu 
pomienionych napadów kilkoma okólnikami wy- 
danemi i w poprzednich czasach i w bieżącym 
miesiącu do c. k. władz powiatowych, zwrócił 
ich baczność na niepomyślny stan bezpieczeństwa 
publicznego po wsiach, wzywając pomienione 
władze, ażeby w obrębie swoim pod surową od- 
powiedzialnością przestrzegały jak najściślej prze- 
pisów, odnoszących się do policyi bezpieczeństwa, 
czuwając oraz nadtem, by przepisy te tak ze 
strony gromad jak i obszarów dworskich jak naj- 
sumiennej i pod ścisłem rygorem zachowywane 
były. 
* Jakoż istotnie gdyby gromady, a mianowicie 
wójci i przełożeni obszarów dworskich dopełniali 
należycie swoich obowiązków, gdyby zawsze ba- 
czne mieli oko na wałęsających się bez zatrud- 
nienia włóczęgów i podejrzanych odstawiali do 
urzędów, gdyby wszędzie miano staranie o ciągłe 
i odpowiednie utrzymywanie nocnych straży, ba- 
cząc szczególnie na to, by zagrody na uboczu 
leżące, a przeto więcej na zbrodnicze napady na- 
rażone, nocną porą należycie były strzeżone, gdy- 
by w tym względzie kontrola wzajemna między 
gromadami a obszaratni dworskiemi zawsze była 
sprężysta — w takim razie nie tak łatwo zajśby 
mógł wypadek, żeby się niepostrzeżenie mogła 
zebrać szajka łotrów, zjechać na wozach na miej- 
sce upatrzone i dokonać rabunku, nie zostawiając 
nawet wyraźnego śladu, za którymby można ści- 
gać złoczyńców. : 
Przekonani jesteśmy, że mieszkańcy zaniepo- 
kojeni wypadkami w mowie będącemi nabiorą 
otuchy na wiadomość o pomyślnym toka śledztwa 
którego szczegółów dla przyczyn łatwych do po- 
jęcia publicznie ogłaszać nie można, i o energi- 
cznych krokach, poczynionych ze strony rządu 
gwoli zapobieżenia dalszym tego rodzaju zama- 
chom. Można teraz mieć nadzieję, że i mieszkań- 
cy sami, a mianowicie gromady i obszary dwor- 
skie dbając o włagne bezpieczeństwo i mienie, a 
oraz ze względu na dobro powszechne nie odmó- 
wią swego współdziałania, i tym sposobem sku- 
tecznie wspierać zechcą usiłowania organów rzą- 
dowych. 


może, boby o straszną klęskę przyprawił caly. czącą odpowiedziano, że Wydział krajowy uczy- 
handel w Państwie kościeliem; nie chce także nił był wr. 1863 wniosek do Sejmu, lecz ten pod 
nadać kursu przymusowego, boby przyjął odpo. | obrady przyjść nie mógł. Przeciw uznaniu rzemio- 
wiedzialność za wszystkie obroty finansowe spół- |sła kucia koni już teraz jako zarobkowość kon- 
ki, która jako żywo szacunku i ufaości w nikim | cesyonowaną, oświadezono się stanowczo, ponie- 
nie wzbudzała. Ojciec Swięty w takiem położepin | waż systematyczna nauka kucia koni dotąd w kra- 
wezwał słynnego ex-bankiera księcia Torlonię, ju nie jest wprowadzoną, a gdy tylko egzamino- 
którego kapitały szacowane są na przeszło dwie-| wani kowale mogliby otrzymać koncesyę i wyko- 
ście milionów*franków, tudzież książąt. Borghese i | nywać to rzemiosło, niepodobna będzie uzyskać 
Massimo, i ma im podobuo powierzyć dyrekcyą |takiej ilości kowali, jakiej kraj potrzebuje. Co do 
banku, usuwając terażniejszą spółkę i jéj naczel-|komisyj egzaminacyjnych proponowanych przez 
nika hr. Filipa Antonelli. Mówią, że jeźli hr. An-| wiedeński instytut weterynaryi, to takowe uznano 
tonelli ustąpi, brat jego kardynał poda się także |na teraz za niemożebne; miałyby one bowiem 
do dymisyi. W takim razie zostałby pro sekreta- |egzaminować ludzi z tego, czego ci się nigdy nie 
rzem stanu mgr. Berardi, który następnie otrzy- uczyli. Dopiero gdy proponowana przez Wydział 
mawszy kardynalski kapelusz, zająłby miejsce se- |krajowa szkoła kucia koni we Lwowie w życie 
kretarza stanu. Słychać także, iż Papież zamierza | wejdzie, i wraz z oddziałem weterynaryi na uni- 
od razu rozdać dziesięć kapeluszów na jednym |wersytecie Jag'elońskim dostarczy krajowi teore- 
konsystorzu, pragnąc, aby gotujące się wypadki |tycznie i praktycznie wykształconych konowałów, 
zastały kolegium święte w zupełności. Jeżli opró- | można będzie zdaniem Wydziału krajowego za- 
źnienie Rzymu nastąpi, czemu, powtarzam, nie |stanowić się nad kwestyą uznania rzemiosła ki- 
dają tutaj dotąd wiary, Papież jak powiadają, |cia koni jako zarobkowość koncesyonowaną. 
wyda odezwę do katolickiego Świata, w którćj| C. k. prezydyum namiestnictwa oznajmia, iż e. 
orzekłszy politykę Włoch i Francyi względem |k. rząd dostrzegłszy brak zdolnych i wykształco- 
Stolicy Apostolskićj, przytoczy ustępy z listów |nych weterynarzy w Galicyi i uważając, że brak 
Cesarza Napoleona do siebie pisanych, oddając |tea szczególnie w obwodach wschodnich kraju na- 
je pod sąd opinii publicznej. 5 szego, wystawionych na wprowadzenie zarazy na 

Więcćj też codziennie nabiera prawdobieństwa | bydło z Rosyi, staje się powodem dotkliwych klęsk, 
wyjazd Ojca Swiętego. Ciekawych w tym przed- | polecił osobnej komisyi zbadania środków, które- 
miocie wskazówek dostarcza okólnik kardynał: |miby można pomnożyć liczbę weterynarzy w kra- 
Callen arcybiskupa Dublińskiego ogłoszony po|ju. Komisya ta zaproponowała między innemi: 
powrocie jego z Rzymu i rozmowach, jakie miał| 1) ustanowienie weterynarzy publicznych na 
z Papieżem. Kardynał pisze: „Jego Swiątobliwość | koszt pojedynczych gmin lub funduszu krajowego; 
znajduje się w utrapieniu; wkrótce zapewne bę-| 2) utworzenie szkoły weterynaryi na rachunek 
dzie zniewolony opuścić Rzym. Za sześć miesię- |funduszu krajowego; a zanim to nastąpićby mo- 
cy nastąpi kryzys, a najwyższy Pasterz utraciwszy | gło; 
swoje państwo, nie będzie wiedział w którą stro-| 3) pomnożenie stypendyów z funduszu krajowe- 
nę zwrócić swe kroki...“ Mówią, że doradcy wy-|go dla uczniów weterynaryi w szkole weterynaryi 
jazdu papieskiego dzielą się na dwa stronnictwa: |w Wiedniu. 
jedno pragnie, aby Ojciec Święty udał się do An-| Prezydyum namiestoictwa zapytuje tedy, czyli 
glii lub na Maltę, drugie życzy sobie, aby szukał| Wydział krajowy nie byłby ia jeż do wnie- 
przytułku we Francyi, gdzie opinia publiczna sil: |sienia tej sprawy do wys. Sejmu. Na odezwę od- 
nie byłaby poruszona jego przybyciem. Byłaby to | nośną odpowiedziano, że gdy doświadczenie uczy, 
zdaniem tych osób, ciemna zasłona rzucona na|iż zarazie na bydło w kraju niezapobiega się tyle 
wystawę powszechną 1867, rodzaj Baltazarowych | jej leczeniem ile środkami prewencyjnemi, bronią- 
głosek pojawiających się wśród blasków i upo-|cemi wstępu chorobom do kraju lub ograniczają- 
jenia postępu materyalnego i bezdusznego prze- |cemi ich na już zarazą dotknięte terytoryum, Wy- 
mysłu.. Byłoby to Ecce Homo wystawy, groźne |dział krajowy musi przedewszystkiem zwrócić u- 
dla tych, którzy ręce sobie od Papieża umyli.....| wagę c. k. rządu na uchwałę w. Sejmu z dnia 
Osoby co w taki sposób rozumują, mają osobliwy|6 marca 1866. Wydział krajowy nie jest jednak- 
mir w Rzymie i znacznych używają wpływów. Mo-|że przeciwnym krzewieniu się nauki weterynaryi 
że być zatem, że rady ich przemogą. w kraju, czego dowodem wniosek uczyniony do 

Broszura X. Bertocchini nadesłana z Neapolu |w. Sejmu w 1863 r. w sprawie utworzenia szkoły 
Papieżowi i wszystkim kardynałom, znaczne spra- | kucia koni połączonej z nauką weterynaryi. Zba- 
wila tu wrażenie. X. Bertocchini powiada, iż Pa- |dawszy dokładnie potrzeby i środki kraju, Wy- 
pieże otrzymali władzę świecką dla uratowania | dział krajowy jest tego zdania, że oddział wete- 
oświąty zagrożonćj przez barbarzyńców i wywró: |rynaryi na uniwersytecie Jagielońskim i zamierzo- 
cenia despotyzmu Cezarów; że dziś Opatrzność |na szkoła kucia koni we Lwowie dostarczą z cza- 
żąda ofiary tejże władzy, ażeby obalić despotyzm |sem krajowi dostateczną ilość weterynarzy, do 
przybierający inne kształty. Twierdzi, iż Pius IX |czego przyczynią się także stypendya udzielane 
wzniósł wieknisty niebieski pomnik, ogłaszając |z funduszu krajowego i innych fundacyj stypen 
dogmat Niepokalanego Poczęcia, życzy wzniesie- | dyjnych. Uważając te środki jako na razie Leni 
nią drugiego ziemskiego pomnika przez przyczy- 
nienie się do utworzenia jedności włoskićj, teraz 
gdy Włochy już wolne od Alp do Adryatyku. Za- 
chęca Papieża, by dzieła tego swemu następcy 
nie zostawiał; dodaje, iż odmowa w tym wzglę- 
dzie zgubną by się stała dla Papiestwa, gdyż 
Włochy zrzec się nie mogą tego, co takiemi o- 
fiarami okupiły i nabyły. Kończy wołając do Oj- 
ca Świętego : Audi verba mea et Deus erit tecum! 
Ma się rozumieć, że broszury tego rodzaju wy- 
wrzeć wpływu niezdolne na postanowienia pa- 
pieskie. 

Z dyplomatycznego źródła zapewniają mię, że 
baron Malaret naznaczony jest ambasadorem fran- 
cuskim na miejscu hr. Sartiges. 


przeciw potrzebie napełnienia skarbu. Rząd do- 
maga się od Izby niezwykłej rzeczy, chce bowiem 
aby ta zezwoliła na pożyczkę dla zapełnienia 
skarbu. Minister skarbu zbija poprawkę Tweste- 
na: skarb jest potrzebny, jak potrzebną jest armia, 
jakkolwiek z punktu Abosśokiłodego jeden i dru 
ga nie zalecają się. 

W tej chwili wszedł hr. Bismark, lubo baron 
Heydt usprawiedliwił poprzednio jego nieobecność. 
Hr. Bismark nadmienia, że na nieszczęście nie 
może postępować za rozprawami jak tego pragnął, 
ale prosi, aby zapatrywano się na projekt rządo- 
wy ze stanowiska tylko politycznego. Izbą po- 
winna złożyć dowód, czy jest zadowoloną z do- 
tychczasowego pochodu polityki zagranicznej, czy 
chce postawić rząd w możności utrzymania i bro- 
nienia tego, eo dotąd osiągnięto. Niestety, jeszcze 
niemożna przewidywać, czy da się to tak ntrzy- 
mać, Urzędowe objawy świadczą, że z zawarciem 
pokoju nie zawitała jeszcze do zamku 'cesarskie- 
go pojednawezość. Kwestya wschodnia łatwo spro- 
wadzić może groźne zawikłania europejskie. Jak 
mamy wobec nich stanąć, jeżeli nie będziemy mo- 
gli rozporządzać dostatecznemi funduszami? Ma- 
myż w chwilach niebezpieczeństwa podczas złego 
targu pieniężnego zaciągnąć pożyczkę, gdzie każ- 
dy ruch podwyższa natężenie, pomnaża niebez- 
pieczeństwo, a milczenie jedynym jest środkiem, 
mówienie zaś znaczy niebezpieczeństwo ? - Jeżeli 
do tego nie przyjdzie, wtedy oświadczam w imie- 
niu rządu, że tylko pieniądze przez sejm uchwa- 
lone obrócone będą na potrzeby. Ale tylko skarb 
zapełnić! Zastąpić jego brak, jest niezbędnym o- 
bowiązkiem. Nadwyżka użytą będzie jedynie za 
zezwoleniem Izby, Dajcie panowie dowód poje- 
dnawczości uchwalając projekt rządowy, iżby wa- 
sze zaufanie dozwoliło nam prowadzić dalej do- 
tychczasową politykę. 

Wreszcie minister ponawia oświadczenie, iż rząd 
zgadza się z poprawką Michaelisa. 

W głosowaniu uchwaliła Izba $ 1 ustawy; dal- 
sze paragrafy przyjęte według poprawek Micha. 
lisa i Laskera w imiennem głosowaniu 230 gło- 
sami przeciw 83.. Przeciw wnioskowi głosowali 
Polacy, katolicy i niektórzy postępowcy. Popraw- 
ka Twestena upadła. Dalsze paragrafy i cała u- 
stawa uchwalone wreszcie zostały znaczną wię- 
kszością. 


Wiedeń 26 września. Dzisiejsza Wiener Zet 
tung procz powyższych jeszcze następujące za- 
wiera nominacye: 

Jego e. k. Apost. Mość Najwyższem pismem 
odręcznem z 20 września b. r. swego tajnego 
radcę i marszałka sejmu Królestwa Czeskiego 
Karola hrabiego Rothkirch Panthen namiestnikiem 
Królestwa Czeskiego najłaskawiej zamianować 
raczył. 

i c. k. Apost. Mość Najwyższem postano- 
wieniem ddo Ischl d. 22 września b. r. wiceadmi- 
rała Wilhelma Tegetthoffa od dowództwa eska- 
dry z przeznaczeniem na inną posadę najłaska- 
wiej uwolnić, dalej obecnego naczelnika kancela- 
ryi centralnej w sekcyi ministerstwa marynarki, 
kapitana okrętu liniowego Alojzego Pokornego 
dowódzcą eskadry, a w miejsce ostatniego kapi 
tana okrętu liniowego Antoniego Wipllingera na- 
czelnikiem kancelaryi centralnej w sekcyi mini- 
sterstwa marynarki najłaskawiej zamianować ra- 
czył. 

wracamy uwagę, że nominacye hr. Gołuchow- 
ski»go i hr. Rothkircha, tudzież dymisya fmp. 
Paumgarttena noszą datę 20 września, podpisane 
zatem zostały w Jocznicę patentu wrześniowego. 

— Debatte zostająca w ścisłych stosunkach z mi- 
nisterstwem, poświęca nominacyi nowego namiest- 
nika naszego hr. Gołuchowskiego artykuł wstę- 
pny, który z pominięciem niektórych mniej wą- 
żnych ustępów prawie w całości podajemy: 

„Zamianowanie hrabiego Gołuchowskiego na- 
miestnikiem Galicyi, jest wypadkiem nad jego o8o- 
biste znaczenie sięgającym, który na cokolwiek 
głębszą zasługuje uwagę. Wielokrotnie wskazy- 
waliśmy, w jak niekorzystnem położeniu w poró- 
wnaniu z innemi narodowościami w Austryi znaj- 
duje się naród polski, co do wpływu na władzę 
rządzenia. Ludzie najmniejszego szczepu w Au- 
stryi lżej osiągają urząd i godności, niż liczne i 
wielkie znakomitości narodu polskiego. Nie jest 
to tylko sprawą osobistej ambicyi. Naród, które- 
go inteligencya nie wywiera wpływu na rządy, 
złej naturalnie administracyi i fałszywemu podle- 
ga osądzeniu. Mimo najlepszych chęci rządu dla | cu, Opawie, Czerniowcach, Presburgu, Oedenburgu, 
pewnej prowineyi, zamiary jego skrzywione i ni-| Wielkim - Waradynie, Hermanstadzie, Klauseobur- 
gdy odpowiednio nie będą wykonane, jeżeli pro-|gu, Kronstadzie, Zagrzebiu i Riece— już cał- 
wincyą nie rządzą krajowcy. Obok w sęier może |kiem przeprowadzono; czynności karno - policyjne 
nam Galicya wytłómaczyć, czem dla kraja jest| przechodzą na ustanowione w tym celu urzędy 
podobny zarząd. Jeżeli nawet wielką część złego | polityczne, sprawy zaś policyjne miejscowe obej- 
położymy na karb stosunków galicyjskich, to prze- | mują urzędy gminne. 
cież zostaje puszka Pandory, pełna nieszczęść | — Jenerał Gablenz przeniesiony w stan rozpo- 
przez to powstałych, że ludność polska w spra-|rządzalności, jako były dowódzca 10go korpusu 
wach swojskich nigdy własnego nie mogła oddać |armii pod d. 13go b. m. wydał odezwę do żołnie- 
sądu. Długo i ciężko czuli to w Galicyi, ale ani|rzy, w której dziękuje im za poświęcenie się, 
bachowskie, ani szmerlingowskie czasy złego od-|wierność i waleczność w ciągu całej kampanii. 
wrócić nie zdołały. Dopiero gdy system centra-| W końcu wyraża nadzieję, że nie na zawsze się 
listyczny w rozsypkę poszedł, także Galicya le- | £ nimi rozstaje. 
pszych dni spodziewać się mogła. Chodziło głó — Izba handlowa miasta Celowca (Klagenfurt) 
wnie o to, aby jako pośrednika między narodem | przesłała adres do N. Pana i prosi o zwołanie 
a rządem wyszukać męża, któryby obok miłości | szczuplejszej Rady Państwa. 
swej ściślejszej ojczyzny i w kołach urzędowych| — Słynny Udmanić, którego wielkie rozboje 
zaufania doznawał. Wybór wcale nie był łatwym. | spowodowały zaprowadzenie sądu doraźnego w ca- 
Wśród smutnych stosunków Galicyi oba te przy-|łym powiecie Waraidymka; dnia 23 sam. sobie 
mioty rzadko są ze sobą połączone. Nakoniec|odebrał życie wystrzałem z pistoletu i uwolnił w 
stronnictwa liberalne i zachowawcze wyniosły hr. |ten sposób ludność od wielkiej plagi. Powodem 
Gołuchowskiego, a nominacya jego naczelnikiem | samobójstwa miała być rana, którą otrzymał w 
Galicyi dowodzi, że wybór był praktycznym i|utarczce ze ścigającymi go żandarmami. 


Ned bp bizony KA a P 

i nie sprzyjaliśmy hr. uchowskiemu, co 

JdnAkówoś dziś "hië wpływa na osądzenie 'no- yk ŚĆ dą 

minacyi jego na namiestnika. Gołuchowski dzi-| Berlińska poczta chybiła nas; treść ważnych roz- 

siejszy posiada zaufanie swego narodu, dla nas|praw Izby z dnia 25 b. m. jemy tu przeto 

zatem i dla wszystkich, którzy narodowi polskie- |z obszernego telegramu wrocławskiego. 

mu dobrze życzą, jest całkiem innym mężem,| Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 25 wrze- 

niż minister stanu z r. 1860. Jak więc z jednej |śnia prowadzone były dalej rozprawy nad pro- 
jektem pożyczki. Minister skarbu oświadczył jak 
następuje: Propozycye komisyi poczytałem na jej 


strony tylko winszować możemy Galicyi, że czło- 

wiek posiadający zaufanie kraju obejmuje jego rzą- t 
posiedzeniu jako nie mogące być przyjętemi. Sło- 
wo to nazwano twardem. Rząd jest pewnym, że 


dy wewnętrzne, tak z drugiej strony z radością 
Izba nie przyjmie na siebie odpowiedzialności za 


teczne i do sił materyalnych kraju zastósowane, 
nie mógłby Wydział krajowy ze względu na o- 
barezenie funduszu krajowego, doradzać w naj- 
bliższym czasie. w. Sejmowi uwzględnienia wnio- 
sków proponowanych przez komisyę wyżej wspo- 
mnianą. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezydyum 
Namiestnietwa, iż ck. ministeryum zamierza znieść 
szkoły chirurgiczne i w tej mierze wysłuchać zda- 
nia Sejmu krajowego. 

Do traktowania imieniem Wydziała krajowego 
w przedmiocie unormowania zwierzchniczego nad- 
zoru Wydziału krajowego nad szkołą rolniczą 
w Dublanach, delegowano członka Wydziału krajo- 
wego Dra Boczkowskiego i asygnowano pierwszą 
półroczną ratę zasiłku przyzwolonego przez wy- 
soki Sejm dla rzeczonej szkoły z fandnszu krajo 
wego. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezydyum 
namiestnictwa, iż Jego e. k. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z 22 lipca 1866 najmi- 
łościwiej przychylić się raczył do prośby w. Sej- 
mu, o zniesienie dekretu kancelaryi nadwornej 
z 9 marca 1847, ipezącego się wykonania prawa 
prezentowania na prebendy podlegające patrona- 
towi laikalnemu. 

„Nieuwzględniono prośb gmin powiatów Nizko, 
Bircza i Belz o zapomogi z powodu gradobicia 
„dla braku odpowiednich funduszów. 

Petycyę sióstr miłosierdzia w Budzanowie o za- 
siłek z powodu nieurodzaju w roku 1865 prze- 
słano do uwzględnienia centralnej komisyi zapo- 
mogi. 

Na propozycyę dyrekcyi ochrony chłopeów pod 
opieką św. Antoniego, umieszczono na opróżnio- 
nych miejscach stanowego funduszu sierocińskiego 
sieroty : Władysława Rylskiego i Władysława Szy- 
dłowskiego. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezydyum 
namiestnictwa o odroczenia wyboru posła na Sejm 
krajowy w mieście Tarnopolu do d. 3 paździer- 
nika 1866. 

Do odebrania głównego szpitalu lwowskiego, 
zakładu podrzutków i domu korekcyonistów we 
Lwowie pod zarząd Wydziału krajowego delego- 
wano zastępcę członka wydziała Wgo Felicyana 
Laskowskiego a do odebrania szpitali św. Łaza- 
rza i św. Dacha w Krakowie, ealoki wydziału 
Wgo Juwenala Dra Boczkowskiego. 

Na skutek konkursu rozpisanego -d. 7 lipca r. 
b. przystąpiono do obsadzenia posad urzędników 
oddziału obrachunkowego i kasy krajowej; zara- 
zem zamianowano Walentego Hermińskiego woź- 
nego kanucelaryi Wydziału krajowego, wożźnym 
dla kasy krajowej, dalej Marcina Gorczycę woż- 
nym dla kancelaryi Wydziału, nakoniec Karola 
Gadomskiego, wożnym dla oddziału obrachunko- 
wego. 

Uchwalono instrukcye : 

a) dla wewnętrznej manipulacyi w kancelaryi 
Wydziału obrachankowego, 

) dla oddziału obrachunkowego, 

9 dla kasy zw 

) dla szkontrujących kasy i zakłądy krajowe. 

Z powodu zgonu księdza Alexandra Dobrzań- 
skiego, posła na sejm krajowy, wezwano Prezy- 
dyum Namiestnictwa o rozpisanie nowego wyboru 
posła w ciele wyborczem większych posiadłości 
obwodu sanockiego. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie Prezydyum 
Namiestnictwa, iż w skutek wezwania Wydziału 
krajowego poleciło c. k. głównej kasie krajowej 
zek jte TAES do oddania fundusze złożo- 
ne 81e, a zostające już pod z 
Wydziału krajowego. zo di z" 


Kraków 27 września. Wiener Zeitung nastę- 
pujące zawiera zer odręczne N. Pana: 

J. C. K. Ap. Mość najwyższem pismem odrę- 
cznem z d.20 września b. r. swego rzeczywistego 
tajnego radcę Agenora hr. Gołuchowskiego 
Namiestnikiem królestwa Galieyi i Lodomeryi i 
W. Ks. Krakowskiego najłaskawiej zamianować 
raczył. á 

J. C. K. Ap. Mość najwyższem pismem odrę- 
cznem z d. 20 września b. r. jeneral- porucznika 
Franciszka barona Paumgarttena z posad 
Namiestnika królestwa Galicyi i Lodomeryi i 
Ks. Krakowskiego, uwolnić i w łaskawem uznaniu 
jego w tym przymiocie oddanych celujących u- 
sług, wielką wstęgę orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy, najłąskawiej nadać mu raczył. 


F'rancya. 


Wspominały dzienniki, iż wkrótce ukazać się 
ma list cesarski do; ministra wojny, marszałka 
Randon, w przedmiocie' reorganizacyi systemu woj- 
skowego. List ten pisany w dniu 15 września z Saint- 
Cloud, o którym donoszno, że już jest wydruko- 
wanym, a według innych doniesień stać ma 
nieogłoszonym, zajmować się ma według dzienni- 
ka Libertć rozwiązaniem: „zadania polegającego 
na tem, aby mieć jak najmniej żołnierzy w cza- 
sie pokoju, a jak można najwięcej w czasie woj- 
ny.* Cesarz zapytuje się, czy nie należałoby szu- 
kać rozwiązania problemu tego w organizacyi siły 
zbrojnej, któraby miała nazwę „gwardyi narodo- 
wej ruchomej* i składałą się z miliona Francu- 
zów uzbrojonych. Lecz jakiż jest środek, aby mieć 
ów milion uzbrojonych Francuzów, nienarzucając 
nowych ciężarów opodatkowanym. P. Girardin reda- 
ktor dziennika Libertć mniema, że według osnowy 
listu cesarskiego, ustawa obecna o poborze zostanie 
utrzymaną , ulegnie ona tylko zmianie eo do lat 
słażby wojskowej, która z 7 na 6 zmniejszona 
zostanie, kasa wykupu od wojska funkcyonować 
ma jak dawniej, lecz żaden wyjątek nie może być 
przypuszczony eo do rezerwy wojskowej, zwanej 
pgwardyą narodową ruchomą“; obejmować ona 
będzie aegra Francuzów w liczbie 3 milio- 
nów w wieku od lat 20 do 30tu, prócz 600,000 
wyszłych z 6 co danaa i 6 do 700,000 cho- 
rych i kalek, nieuchronnie wyjętych ze służby woj- 
skowej, co zniżyłoby liczbę tę do 1,700,000. 

„Jak się odbywać ma rotacya między temi 
1,700,000 obywatelami — wyborcami i żołnierza- 
mi, aby wprowadzić w ruch machinę wojskową, 
z 400,000 gwardzistów narodowych ruchomych ? 
to da poznać projekt ustawy mający być wypra- 
cowanym. 

Według p. Girardina owi gwardziści narodowi 
ruchomi dowodzeni będą przez oficerów armii, 
kadry będą brane z zakładów pułków liniowych; 
gwardziści będą odbywać ówiczenia przez pewną 
liczbę dni corocznie w mieście stółecznem kanto- 
ru lub departamentu, gdzie ustanowione będzie 
strzelanie do tarczy. 

Aby ułatwić tę organizacyę i uniknąć ma być 
kosztownych przewozów, wszystkie zakłady puł- 
ków zostaną unieruchomione i pozostaną w miej- 
scu stałem w departamentach, w którem umie- 
szczone będą. Żołnierze gwardyi narodowej ru- 
chomej, otrzymają jak rezerwa armii wice-mundu- 
ry. W każdem stółecznem mieście departamentu 
istnieć będzie magazyn zawierający wszystko, 
czego potrzeba do uzbrojenia i umundurowania 
żołnierzy 2 rezerwy i z gwardyi narodowej ru- 
chomej, to jest karabiny, tornistry, kapsle i przed- 
mioty potrzebne do obozowania, 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajo- 
wego z 5, 13, 14 i 20 września 1866. 


Petycye gmin powiatów Rymanowskiego, Brzo- 
zowskiego i Sanocekiego, dalej właścicieli wię- 
kszych obwodu Sanockiego, gmin miasta Dukli i 
miasta Krosna, tudzież Józefa hr. Załuskiego o 
utworzenie gimnazyum w Krośnie, przesłano c. k. 
Namiestnictwu z gorącem zaleceniem uwzględnie- 
nia tych petycyj. 

Petycyi magistratu Jasielskiego o utworzenie 
gymnazyum w Jaśle nie uwzględniono, z powodu, 
iż gimnazyum o tak niskich płacach nauczycieli, 
jak je proponował magistrat nieodpowiadałoby 
celowi. 

Na powtórne odezwy Wydziału krajowego do 
e. k. prezydyum namiestnictwa o udzielenie, ja- 
ki skutek odniosły niektóre, a mianowicie do spra- 
wy wychowania publicznego odnoszące się pety- 
cye wniesione do wysokiego Sejmu, a odstąpione 
e. k. rządowi do załatwienia, odpowiada prezy- 
dyum namiestnictwa, iż wszystkie rzeczone pety- 
cye będą zbadane i stósownie do istniejących prze- 
pisów załatwiane, że jednakże c. k. rząd nie jest 
w położeniu zdawania sprawy o sposobie zała- 
twiania petycyj do urzędowania mu odstąpionych. 
Wydział krajowy oświadczył na dotyczące pismo 
e. k. prezydyum namiestnictwa, iż nie zamierzał 
wpływać na decyzye i postępowanie e. k. władz 
wykonawczych, lecz mając sobie polecone zała- 
twienie petycyj do w. Sejmu wniesionych, sądził, 
iż jest jego obowiązkiem, nie ograniczając się na 
doniesieniu, iż odstąpił petycye c. k. rządowi, zdać 
sprawę Sejmowi także o skutku poczynionych 
kroków. 

C. k. prezydyum namiestnictwa zapytuje o zda- 
nie, co do zamiaru w. ministerstwa stavu uznania 
rzemiosła kucia koni jako zarobkowość wymaga- 
jącą osobnej koneesyj w myśl $ 16 ustawy prze- 
mysłowej z r. 1859 i e zdanie eo do wniosków 
c. k. wiedeńskiego instytutu weterynaryi wzglę- 
dem warunków nadawania koncesyi, tudzież w ja- 
kiem stadyum znajduje się sprawa utworzenia 
szkoły kucia koni we Lwowie. Na odezwę doty- 


Gazeta Lwowska pisze: 


witamy krok rządu, który okazuje szczerą ocho 
W krótkim przeciągu czasu doniosły dzienniki i i E. J a ochotę 


rozstania się z starem kierownictwem Galicyi. 
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Włochy. 


Powstanie w Palermo w skutek energicznego 
wystąpienia rządu włoskiego, pokonanem zostało. 
ateraz w okolicach Palerma w Concha d'Oro 
panuje spokój, drobna Wojna w górzystych czę- 
ściach wyspy Jeszcze się nie zaczęła, a zanosi się 
na ważne i dziwnę rzeczy. Opowiadają zupełnie 
sprzecznie z podaniami fałszywemi gazet włoskich, 
że prawie taka liczba Bycylijczyków usunęła się 
od powinności wojskowćj jaka się tejże poddała; 
że w Sycylii w r. 1864 było zbiegów 26,000 a 
teraz nawet do 30, którzy w puszczach wą. 
wozach, pasterskich chatach znajdują schronienie, 
ostrzegają się sygnałami i potrafią uchodzić przed 
żandarmami i kolumnami rachomemi. Mnichy od- 
ają w tem wielką rolę, a duchowieństwo z 
zasady i wdzięczności tak jest oddane sprawie 
burbońskićj jak swojćj własnćj i nie bez przyczy- 
ny obawia się, aby nowy porządek rzeczy nie- 
zniszczył wpływu jego i bogactwa. Duchowieństwo 
zatem, jak się to z sprawozdań włoskich i fran- 
cuskich M, ajm do posłuszeństwa nie 
wzywa, ale owszem wpływu swego w przeciwnym 
używa kierunku. Prefekt krów Torelli, o. 
wiek dobry, ale bez decyzyi, bez energii, obo- 
jętnie na rzeczy spogląda. Oprócz wyżćj przyto- 
czonych wpły wów, znajduje się jedna bardzo pou- 
czająca dla wszystkich strona: atą jest partya postę- 
powa trzymająca raczój z Rzecząpospolitą czer- 
woną aniżeli z jednością monarchiczną ; jest ona 
zniechęcona i skapryszona, a zamiast w chwili 
rozstrzygającój stanąć po stronie porządku, do- 
zwala swym starym przeciwnikom absolutystom i 
klerykalnym dziełać spokojnie, owszem pomaga 
im, aby gabinetowi florenckiemu więcéj trudności 
i wyd a swemu pessimizmowi hekatombę 
spalić. 


Korespondent fiorencki do Allg. Augsb. Zeitung 
podaje o sycylijskich sprawach jak następuje: 

Nie ulega wątpliwości, że znaczne siły wojsko- 
we jakie rząd wysłał do Sycylii, wkrótce przy- 
wrócą porządek, ale na jak długo? Już to nie 
pierwszy raz doświadczenie nauczyło, że wojska 
gdziekolwiek przyszły w poparciu powagi władz 
cywilnych, zastawały największą spokojność, a 
skoro tylko odciągnęły, znowu się rozpoczęły bun- 

, bezprawia, opór nie bronionym bagnetami wla- 

zom, słowem jakby nigdy przerwanemi nie by- 
ły. Demoralizacya na wyspie jest za nadto wiel- 
ka i dla tego tchórzliwa. Naprzeciw sile zacho- 
wują się spokojnie. Prefekt opierający się na po- 
wadze swojego stanowiska, nie zjedna sobie po- 
słuszeństwa. Dalekoby zajść można, chcąc zbadać 
przyczyny, które zrobiły z Sycylii kraj na pół 
dziki do tego stopnia, że Kalabrya i Abruzzy bez- 
porównanią wyższą posiadają cywilizacyę. Wia- 
domo każdemu, że żadna część Włoch nie jest 
tak zaniedbana, biedna w instytuta oświaty, szko- 
ły i środki komunikacyjne. Wiele wprawdzie rząd 
w tym względzie uczynił, i postarał się o zało- 
żenie szkół po gminach, a nawet na drogi wydał 
miliony. 

Wszakże leży to w naturze rzeczy, że nowe in- 
stytucye zwolna przynoszą owoce. Co się tyczy 
szkół, to zbywa we Włoszech na prawie naka- 
zującem uczęszczanie do tychże, dla tego mały 
ich skutek. W Sycylii nie może poprzestać rząd 
na wprowadzeniu w życie rozporządzeń, jakie są 
zastosowane do ludności doszłej do pewnego sto- 
pnia wykształcenia. Tutaj użyto silnej ar bo A 
nawet ciągłego przymusu ze strony władz i dla 
tego się nieudało. Źle zrozumiana wolność i ró 
wność prawa sprawiła, że w Sycylii rządzono tak 
jak w Piemoncie i Lombardyi, nie zważając na 
to, że ludności z których 5 lub 6 na sto czytać 
i pisać umie, nie mogą być według tych zasad 
traktowane jak ci z których 50 lub 60 na sto 
elementarne posiadają wiadomości. Czy roztropnie 
jest nadać wolną gminę krajowi gdzie jak po- 
wszechnie wiadomo naczelnicy gminy po większej 
części używają urzędu swego na osiągnięcie 080- 
bistych zysków? Czyżto nie budzi podejrzenia je- 
żeli w kraju corocznie regularnie ściągać potrzeba 
podatki drogą policyjnej lub wojskowej egzeku- 
cyi, a każdy proletaryusz z ochotą płaci 10 fran- 
ków, za które nabywa prawo noszenia broni? 
Czy możua bez niebezpieczeństwa okręgom wy- 
boreczym nadać tak mały zakres, że każdy z nich 
jednego tylko deputowanego obierać ma, w pro- 
wincyi, gdzie nadzwyczaj silne lokalne wpływ. 
przez przywrócenie wielkiej liczby deputowany 
okręgowych RZY się do opodatkowania 
wyborców ? Takie 1 tym podobne uwagi powodu- 
ją pytanie: czyby nie lepiej było zamiast jednej 
abstrakcyjnej równości administracyjnej departa- 
mentowej, ukonstytuować Włochy na wielkie prze- 
strzenie, ażeby ułatwić rozmaitym stopniom u- 
kształcenia i charakterom pojedynczych części zu- 
pełny wymiar słuszności. 

W Sycylii jest dosyć silna partya autonomiczna, 
a w niej znajdują się rozmaite elementa bnrboń- 
skie, klerykalne i republikanckie. Należą do niej 
także ludzie z intelligiencyą i używający powsze- 
chnego szacunku. Pojednaliby się oni zapewne z 
jednością narodową, gdyby w niej ojczyzna ich 
znalazła samodzielny i indywidualny zakres dzia- 
łania. Możnaby pewne złagodzenia przeprowadzić 
w systemie poboru wojskowego, którą im jedność 
Włoch sprowadziła. Lepiej, aby Włochy z rygoru 
poborowego nieco ustąpiły, aniżeli tyle pułków na 
ściganie rekrutów wysyłały. Obok ucisku kon- 
skrypcyjnego idzie zwinięcie dóbr klasztornych, na 
co się Sycylianie uskarżają, a raczej na ich zu- 
pełną sprzedaż na wyłączną korzyść państwa. 
Skargi te nie są wprawdzie usprawiedliwione, bo 
Sycylia prawie zupełnie oszczędzoną została od 
sekularyzacyi i dzisiaj przynajmniej połowa z za- 
grożonego przez rząd majątku w rękach zgroma- 
dzeń duchownych pozostaje. Sycylianie nie mogą 
pojąć, że wyspa ich do kieszeni państwa tyle od- 
dawać musi, ile reszta Włoch razem wziętych. 
Z trudnością by przyszło w tak młodem państwie 
jak Włochy na prawie narodowości ugruntowa- 
nem, przyznawać pojedynczym prowiacyom 080- 
bne urządzenia ; ale jeźli im się takowych nie da 
dobrowolnie, wyradza się niebezpieczeństwo otrzy- 
mania ich bronią lub ciągłym oporem. Tak pod 
względem prawodawczym jak i politycznym rząd 
co do Sycylii nie był szczęśliwy. W żadnej innej 
części Włoch myśl narodowości nie miała tylu 
energicznych jak tu zwolenników. Zależy to od 
lichego wykształcenia mieszkańców, po części znów 
od fałszywego kierunku jaki rząd nadawał. Po: 
zwolił się ścierać z sobą stronnictwom, czy dla 
tego, że rozumiał, iż wolność najlepszym na to 
lekarstwem, lub, że spodziewał się przyciągnąć do 
siebie przeciwników. Ale w tak niewykształconym 
i zdemoralizowanym kraju, pobłażliwość rządu 
uważano za słabość, a ustępstwa posłużyły tylko 
do wzmocnienia przeciwników. W Sycylii postępo- 


wano z wielką ostrożnością w prawodawstwie i 
wielką surowością w zarządzie. hi 

biono podwójnie. Gdy teraz nic sobie nie robiono 
ze zniesienia lissi 

schlebiano dawniej dnchowieństwu, aby je pozy- 
skać. Duchowieństwo pozostało od początku nie- 
przyjaznem rządowi, bo także przez czas niejaki 
w chytrem obrachowaniu sztandar liberalny wy- 
wiesiło. Liczy ono wielu zwolenników we wscho- 


silną tworzą partyą. 

Obie partye jak się tego łatwo spodziewać mo- 
żna, łączą się w wspólnym interesie przeciw obe- 
cnemu porządkowi rzeczy; dowiódł tego powtórny 
obiór Mazzini o w Messynie. Zarzucano rządowi, 
że właśnie w Messynie żywioły nieprzyjacielskie 
górę otrzymały. żadnem mieście wyspy nie 
przyszłoby z taką łatwością postawić silną umiar- 
kowaną partyą, ale tak tu jak i gdzieindziej za- 

omniano o interesie jaki rząd w utrzymaniu ta- 
kiej partyi mieć powinien, zaczem poszło, że nie- 
którzy z duchowieństwem a drudzy z Mazzini- 
stami wotowali. f 

Stronnictwo umiarkowane w Sycylii, w osta- 
tnich wyborach wysłało mało zdolnych ludzi do 
parlamentu. Crispi i Cordova którzy większy 
na wyspie wpływ wywierają jak cały rząd, mi- 
nistrowie i pretekci, nie mogą być uważani za 
jego podporę. 

Nazione w oskarżeniach deputowanych sycylij- 
skich dalej sięga jak korespondencya powyższa 
i po prostu ich obwinia o porozumienie z po- 
wstańcami. Jeneralny gubernator zawezwał. mini- 
sterium o uzyskanie pozwolenia od Izby do ści- 
gania deputowanego barona Ondes-Reggio, nale- 
żącego do katolickiej republikanckiej partyi. 

Co do początku zawichrzeń w Palermo piszą 
do tejże gazety pod d. 16 września: 

Od wielu dni pozostawało miasto w najwięk- 
szem poluszeniu w skutek wieści że bandy w go 
rach zamierzały spuścić się w równiny pod do- 
wództwem kilku zuchwalców, i zdobyć wnijście 
do miasta. Otrzymano wiadomość o trzech ban- 
dach z których jedna kompletnie uzbrojona w po- 
bliżu się włóczyła, dwie zaś inne widziane były 
między Bagheria, Misilmeri i Cefalu. Rachowano 
je z początku na 200 ludzi razem, dowiedziano 
się jednak wkrótce, że przyłączyli się do nich 
dezertery i zbiegi przed poborem, z całej pro- 
wincyi a to pod hasłem: „niech żyje rzeczpospo- 
lita“. Na tę wiadomość głuche zwątpienie opano: 
wało miasto, które wkrótce wielkiemu wzruszeniu 
ustąpiło. Ządano aby przez krzyżowane marsze 
wojska i gwardyi narodowej po okolicy, niepe- 
wności koniec położyć; marsze nie pomogły z po- 
wodu niedostatecznych sił wojskowych. Gwardya 
narodowa przeszkodziła tylko wybuchom niecier- 
pliwości w mieście, niemogła wszakże temu za- 
pobiedz że wieczór d. 15 niebezpieczeństwo mia- 
ne za niepodobne w zupełności za pewne uznano. 
Bardzo rzecz smutna jeżeli miasto z 200,000 mie- 
szkańców i 2,000 załogi złożone, jest świadkiem 
jak całe familie i pojedyncze osoby z bojaźnią 
się cisną, aby się ochronić od wspólaego niebez- 
pieczeństwa. Około północy wtargnęli rzeczywi- 
ście bryganty, dezertery, i inni do miasta w za- 
nadto pewnym zamiarze nasycenia się krwią i 
mordem. Okrzyk „niech żyje rzeczpospolita“ nie 
mógł oszukać nikogo. Gwardya narodowa cofnęła 
się, żołnierze stawili dzielny opór i ubijali się z 
brygantami aż do dziś do południa; że zaś po- 
spólstwo wzięło ich stronę, musieli się trzymać 
odpornie i cofnąć do królewskiego zamku |gdzie 
się znajdowali jenerał Carderina i prefekt Torelli. 

Wysłano kilka depesz do Florencyi, lecz teraz 
telegraf przerwano. Na szczęście wojsko z króle- 
wskiego zamku panuje nad miastem i nie tak ła- 
two zamkniętem być może. W inoych częściąch. 
wyspy jest podobno spokojność zapełna. 

Telegram z Messyny z 20go września przynosi 
z Palerma z d. 17 następujące szczegóły: 

Zanim linia telegraficzna przez powstańców 
przeciętą została, posłano prośbę o Śpieszne przy- 
słanie posiłków z Neapolu, zkąd w ten momert 
zaambarkowano dwa okręty z wojskiem i wypra- 
wiono do Palerma. Z Messyny posłano ośm stat- 
ków przewozowych z wojskiem. Statki te są prze- 
znaczone do przyjęcia bitwy z powstańcami. W 
banka palermitańskim, który wojsko królewskie 
obsadziło, znajduje się 16 milionów. franków. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 września. Nie doszła nas dziś je- 
szcze wiadomość o przybyciu wczoraj poźnym wie- 
czorem do Lwowa p. Namiestnika, które opóźnić się 
Jeszcze zapewne musiało, albowiem pociąg stąd zna- 
cznie późnićj niż zwykle odjechał, 

Gazeta Narodowa pisze zaś pod d. 26 września: 
„Dzisiaj wieczór mają przybycia JE. hrabiego Na- 
miestnika oczekiwać na peronie reprezentanci władz 
tutejszych rady miejskiój i rozmaitych stowarzyszeń, 
Rada miejska zarządziła oprócz tego pochód uroczy- 
sty z pochodniami wojskowemi i lampami kolorowemi, 
który odprowadzi Jego Ekscelencyę hrabiego Namie- 
stnika z dworca kolei aż do jego mieszkania." 

— Po kilkomiesięcznej przerwie Teatr Polski o- 
twiera z dniem 30 b. m. kurs zimowy. Gorliwość Dy- 
rekcyi, która już w ubiegłym kursie postawiłą scenę, 
pod względem artystów i repertoaru na stopie odpo- 
wiedniej wymaganiom, nieznużona trudnościami, i te- 
raz jak się dowiadujemy, nowe, rokujące postęp po- 
robiła nabytki, równie co do znakomitszych dzieł dra- 
matycznych, jak co do członków towarzystwa sceni- 
cznego, Szereg przedstawień rozpocznie „Zemsta* znana 
komedya Nestora naszych dramaturgów hr. Aleksandra 
Fredry, którego zasługom słusznie ten przywilój na- 
leży, aby jego dzieła były Alfą w dziedzinie sceny. 

— Wezoraj na kolei żelaznój pod Bochnią żołnierz 
jeden przez własną nieostrożność wypadł z wagonu i 
pociąg urwał mu nogę. 

— Komisya Namiestnicza ze względu na cholerę 
panującą w Dolnćj Austryi, Czechach i Morawie, tu- 
dzież, iż stara odzież dostaje się z tych krajów na 
targi w Galicyi, wydała pod d. 23 września zakaz 
sprzedaży starój odzieży po jarmarkach, chyba że 
właściciele wykażą się, iż odzież ta pochodzi z okolic 
nie dotkniętych cholerą lub że odwonioną została, 

— Wojsko, które temi dniami przybywa koleją 
żelazną, przeznaczone jest na tutejszą załogę. 

— Ostrzeżenie, aby na kilka dni publiczność wstrzy- 
mywała się od przechadzek ku Rogatce . Mogilskićj, 
nie było naszym wymysłem, lecz zdaniem tutejszego 
fizyka miejskiego, Podobało się jednak komuś zape- 
wne interesowanemu upatrywać w tój przestrodze re- 
klamę dla ogrodów publicznych w innych stronach 
miasta leżących , i wyrazić to w liście bezimiennym 
a brutalnym do Redakcyi pisanym. Krok taki nie po- 
trzebuje komentarza, dość o nim nadmienić, 


dniej części wyspy, gdy na zachód republikanie ' 


CZAS z Piątku 28 Września 1866. 


— Z Komitetu obwodowego dla pomocy rannym 


daje się, że chy- |w Krakowie. 


Komitet powiatowy w Podgórzu zebrał następujące 


zakonów i zabora ich dóbr, datki; za pośrednictwem p. Agnieszki Jałbrzykowskićj 
i Panny Klementyny Lisowskićj: 


PP. Streininger 70 cent.,— Siekierzyński 1 złr.,— 


, Marszałkowska 10 c.,— Heski 20 c..— Jałbrzykow- 


ska 1 złr. 56 c. — Marya Günther 2 złr.,— Karolina 
Olearska 1 złr., — Marya Schófnagel 1 złr., — Leo- 
kadya Stahl 50 c., — R. O. 50 e., — Karolina Rzi- 


leha 1 złr. 50 c, — Gronstowski 20 c., — Górecka 


50 cent. — Kl. 4-e, — Drijott 10 e. — A. Bilska 
10 cent., — N: 5 e. — Honorata Kejdosz 1 złr., — 
Bohm 1 złr., — Lieban 1 złr, — Diks 1 zł., — 
Bransz c. k. porucznik 1 złr.,— Wanyck e. k. po- 
rucznik 1 złr, — Bohrn c. k. porucznik 1 zir., — 
Henryka Fayd 50 cent., — Eilich 50 c., — Riszpler 
20 e..— Prechal 50 e.— M. W. 20 e, — Józef Cze- 
chowski 25 c.,— Antoni Kruczkowski 50 c,— Ale- 
ksandra Tunikiewicz 63 cent. 

Składka w kościele parafialnym w Sieprawiu 9 złr. 
10 cent. 

Za pośrednictwem p. Emilii Szersezniowój i panny 
Klementyny Lisowskićj: 

PP. Karolina Resz 1 złr., — Franciszek Pistek 
20 c.,— Franciszka Stankiewiczowa 30 c.— T. Fi. 
lipowicz 3 złr.,— T. Dostal 30 c., — M. Swoboda 
50 cent., — M. Kotusiński 30 e.— NN. 10 cent., — 
Schwalbach 30 cent., — Paulina Serkowska 1 złr., — 
'Terpińska 2 złr. í ' 

Składki w kościele parafialnym. w Kosocicach 6 złr. 

Gminy: Wola duchacka 2 złr., — Zakrzów 3 złr. 
52/4 C, — Piaski 6 złr. 25 e., — Świątniki 4 złr. 
20'/ą ©.,— Przewóz 3 złr.— Łyczanka 61 cent..— 
Zbydniowice 45 c.,— Czechówka 1 złr. 24! c. 

Komitet obwodowy w Krakowie umieścił tymcza- 
sowo w tutejszćj Kasie Oszczędności 200 złr. z ze- 
branych składek. 

Również Komitet powiatowy miasta Podgórza umie- 
ścił tamże 250 złr. w. a. 

— Telegrafowano nam z Wiednia przed kilkoma 
dniami o usunięciu pp. Summera, Hehna i Wolfartha 
we Lwowie, z których ostatni ma być przydzielony 
do ministerstwa spraw zagranicznych. Gaz. Narod. 
twierdzi zaś, że p. Wolfarth także przeniesiony będzie 
w stan rozporządzalności, dodaje zaś jako wieść, że 
inspektorowie szkół pp. Kulczycki i Janowski przenie- 
sieni zostaną, pierwszy w stan rozporządzalności, drugi 
na spoczynek. W ich miejsee przeznaczeni być mają 
X. Polański dyrektor gimnazyum w Rzeszowie i p. 
Czerkawski, który jnż ten urząd sprawował. Inspe- 
ktorowie szkół mają: się odtąd znosić wprost z Na- 
miestnikiem. 

— W procesie drukowym p. Karola Widmanna, Sąd 
wyższy we Liwowie odrzucił uchwałę Sądu krajowego, 
który na wniosek obrońcy obźałowanego, Dra Rodakow- 
skiego, zażądać chciał w Wiedniu objaśnienia, jak dalece 
art. 10 traktatu pokoju zawarty między Austryą i 
Prusami stosuje się do niniejszego przypadku. Dr Ro- 
dakowski odwołał się przeto do Sądu najwyższego. 

— Według ogłoszenia Namiestnictwa lwowskiego, 
od zeszłego wykazu było w Galicyi wschodnićj na 
cholerę do d. 16 września 4686 chorych osób. Z tych 
wyzdrowiało 1307, umarło 1446, pozostało w kura- 
cyi 1913. Cholera istnieje w 130 miejscach obwodu 
Kołomyjskiego, 41 Stanisławowskiego, 34 Czortkow- 
skiego, 18 Brzeżańskiego, 22 Stryjskiego, 11 Tarno- 
polskiego i 1 Złoczowskiego. Od początku pojawienia 
się cholery, t. j. od 3go lipca w 257 miejscach liczą 
cych 417,957 ludności, chorowało 11,192 osób a z 
tych wyzdrowiało 3,695, umarło 5,584. 

— D. 23 września przybyło do Wrocławia 84 żoł- 
nierzy austryackich, którzy trzymani będąc w twier- 
dzy Toruńskićj uszli stamtąd pod wodzą jednego ka- 
deta i dostali się aż do Warszawy, skąd jak mnie- 
mali, konsulat austryacki odeśle ich do granicy au- 
stryackićj, Wszelako władze rosyjskie kazały wydać 
ich w ręce Prusakom i odstawić do granicy pruskićj. 
Osadzono ich napowrót,w Toruniu, ale wkrótce odesłano 
ich koleją żelazną do Oderberga jako wypuszczonych 
z niewoli. Byli oni niezmiernie zbiedzeni i obdarci, 
bo zanim się dostali do Warszawy, musieli walczyć 
z niedostatkiem, a potem pod opieką rosyjską do reszty 
się styrali. 

— Dzień 26ty września zupełnie pogodny. Ciepło 
w cieniu doszło do +- 20".8 od +-8".8. Wiatr wschodni 
słaby. Barometr od 26j godziny po południu , kiedy 
331,42 wskazywał, zwolna postępując do góry stał 
dnia 27 września o godz. 6tćj rano na 331'*,86; ter- 
mometr zaś na 4- 9'.4 R. A 

— W piątek dnia 28go września, Šgo Wacława 
króla czeskiego. 


Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 września. 


. HOTEL POLLERA : Hr. Romer wł..d., Wiktorowa 
wł. d. z Galicyi, Niemetz Alojzy urzędnik z Głogowa, 
Kmilianow Konstanty urzędnik z Kongresówki, Ko- 
chanowski Józef urzędnik z Czerniowic, Lowy Jakób 
kupiec z Pragi, Bürgermeister Franciszek kupiec z 
Opawy, Giittermann Wilian kupiec z Bawaryi, Noll 
urzędnik z Prus, Zachorska Agneszka majorowa ze 
Lwowa. 

HOTEL SASKI: Władysław hr. 'Miączyński wł. d. 
z Kongsesówki, Edmund Jastrzębski wł. d. z Dęmbna, 
Walerya hr. Mycielska właś. dóbr z Galicyi, Floryan 
Niessner  buchhalter z Granicy, Nikodem Dydyński 
administrator dóbr z Rzeszowa, 
RL e e e 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYOH 


w Krakauer Ztą i Qaz. Lwowskićj. 

Posady: Ekspedytora pocztowego w Zakliczynie, 
podania w 4ch tygodniach. — Oficyała przy kasach 
poborowych w Galicyi wschodnićj (630 złr.) podania 
w 3 tygodniach. 

Zawezwania: Sąd w Brodach spadkobierców 
Wincentego Wielickiego wyrokiem trybunału warszaw- 
skiego z 11 stycznia 1865 za umarłego uznanego; 
zgłosz. w 3 miesiącach. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 22 września. W ciągu ostatnich ośmiu 
dni mieliśmy bez przerwy piękną pogodę. 

Handel towarowy był znowu bardzo ożywiony, do 
czego głównie przyczyniła się i ta okoliczność, iż 
wstrzymanie obrotu na kolejach królewsko-pruskich 
trwało już tylko przez dwa dni, i że teraz wszelkie 
towary przeznaczone do Niemiec północnych mogą 
już być posyłane drogą przez Granicę. Zawsze jednak 
ubolewać należy, że naprawa mostów kolei żelaznej 
między Szezakową a Mysłowicami jeszcze nie została 
rozpoczęta, i że przeto towary muszą być posyłane 
dłuższą a tem samem kosztowniejszą drogą. Dowóz 


¡towarów kolonialnych, których zapasy w ostatnim cza- 


sie prawie zupełnie wyczerpane zostały, był w tygo- 
dniu ubiegłym bardzo znaczny, zwłaszcza kawy. Na- 
deszły także znaczniejsze transporta towarów lnianych 


3 


i manufaktów, których część posłana została wprost. jacielski tyle ucierpiały, że obecność hrabiego 


do Czerniowiec, zkąd następnie będzie powieziona do 
Księstw Naddunajskich. 

Handel zbożowy zaczyna się ożywiać. Popyt z Nie- 
miec południowych zdaje się zapowiadać, że i tam 
będziemy mieli odbyt na nasze zboże. Przybyli tu a- 
jenci z Drezna, Pragi i Wrocławia dla rozpoznania 
stosunków handlowych, i utrzymują, że wywóz zboża 
już teraz byłby popłatny, gdyby na kolejach austrya- 
ckich ceny transportu były równie niskie jak na za- 
granicznych. W Tarnowie znowu zakupowano zboże 
do młynów krakowskich, i wywieziono około 3.000 
cet. żyta i pszenicy. Mniejszą ilość posłano do Biel- 
ska. Loco Lwów płacono pszenicę 170 ft. wagi ko- 
rzec po 6 złr. 80 e., i ceny tego artykułu przy zna- 
cznym popycie zaczynają się podnosić, Cięższe ga- 
tunki jęczmienia były poszukiwane do tutejszych bro- 
warów, które zwykle zaopatrują się o tej porze, uża- 
lają się jednak, że gatunki 143 ft. wagi są dość 
rzadkie. Płacono korzec po 4 złr. 15 c., pośledniejsze 
gatunki po 3 złr. 12 do 20 c. Żyto 160 ft, wagi 
płacono po 4 złr. 50 c. i skupowano do młynów pa- 
rowych i wodnych. Owies trzyma się w cenie; ga- 
tunki 98 ft. wagi płacono po 2 złr. 11 do 20 cent. 
Ziemniaki, jak jednozgodnie utrzymują właściciele 
większych posiadłości, udały się bardzo dobrze, zwła- 
szcza w okolicach piasczystych; we Lwowie artykuł 
ten płacą korzec po 1 złr. 45 c., a w Czarny i Dę- 
bicy itd. po 90 c. 

Na targowicach zamiejscowych ceny były następu- 
jące: Rzeszów: pszenica 170 ft. 7 złr. 80 c., ję- 
czmień 140 ft. 4 złr. 9 c. żyto 159 ft. 4 złr. 70 c., 
owies 100 ft. 2 złr. 80 c. Przy ożywionym popycie 
ceny idą w górę. Sędziszów: pszenica 170 ft. 7 złr. 
50 c., jęczmień 139 ft. 3 złr. 95 e., żyto 160 ft. 4 
złr. 81 cą, owies 98 ft, 2 złr. 15 e., ceny pszenicy i 
żyta idą w górę, na jęczmień i owies popyt słaby. 
Tarnów: pszenica 170 ft. 5 złr. 75 e. do 8 złr., ję- 
czmień 141 ft. 3 złr. 80 c. do 4 złr., żyto 160 ft. 
5 złr. 25 e. do 5 złr. 50 c. owies 100 ft. 2 złr. do 
2 złr. 50 c., rzepak 170 ft. celnych 10 złr. 50 e. do 
11 złr. Przerwa komunikacyi na kolejach zagrani- 
cznych tamowała wywóz. Bochnia: pszenica 170 ft. 
7 złr. 90 c., jęczmień 140 ft. 4 złr. 60 c., żyto 160 
ft. 5 złr. 81 c, owies 99 ft. 2 złr. 41 c., w ostatnich 
dniach popyt był słaby i handel nie ożywiony. Dębi- 
ca: pszenica 170 ft. 7 złr. 75 e., jęczmień 138 ft. 
3 złr. 60 c., żyto 160 ft. 5 złr. 15 c., owies 100 
ft. 2 złr. 19 c, rzepak 170 ft. celnych 10 złr. 35 
c., przedaż pszenicy i żyta ożywiona, na inne artyku- 
ły brak popytu. 

Bydła rzeźnego i opasowego przeznaczonego do 
Lipnika nadeszły znaczne transporta koleją lwowsko- 
czerniowiecką. Ogółem wyprowadzono w tygodniu u- 
biegłym z Galicyi przez Kraków 1400 wołów do Li- 
pniką i Florisdorf, (G. Lw.) 


Lwów 22 września. Na targu wczorajszym płacono 
w przecięciu: miarę pszenicy (84 funt.) złr. 3 c. 28; 
żyta (78 funt.) 2'18; jęczmienia (70 funt.) 1:65; owsa 
(48 funt.) 1:4; hreczki 1:88; grochu 2:80 ziemniaków 
72 e. Cetnar siana 86 c., słomy okłociastćj 55 cent. 
Sag drzewa bukowego 9 złr. 72 c., sosnowego 7 złr. 
48 cent. (Gaz. Lw.) 


W pierwszćj połowie września b. r. wybuchła za- 
raza na bydło w mieście obwodowem Stryju, tudzież 
w Rozpuciu w obwodzie Sanockim i w Siedliskach, 
Desznicy, Holbowie i Brzezowie w powiecie Źmi- 
grodzkim. 

Zaraza na bydło istnieje w 16 miejscowościach, 
z których przypada 9 ma obwód Stryjski, 5 na Sa- 
nocki i 2 na obwód Samborski, w których do pozo- 
stałych 97 sztuk chorego bydła przybyło 195 sztuk 
w 58 oborach. Z sumy ogólnój 292 sztuk wyzdro- 
wiało 121 sztuk, odeszło 129 sztuk, dano na rzeź 
10 sztuk, pozostało w kuracyi 32 sztuk. (G. Lw.). 


Czerniowce 22 września. „Bukowina* pisze: 
Od dwóch dni są w ruchu dwa pociągi kolei żelaznej 
pomiędzy Lwowem a Czerniowcami, przez co zwią- 
zek z Galicyą wielce jest ułatwiony. Pociągi przyby- 
wają około godziny 9 z rana i wieczorem, odchodzą 
zaś z Czerniowiec około godz. 7. 

O ile to wielce było pożądanem, o tyle znowu żalą 
się powszechnie na wysokość taryfy. Dowiadujemy 
się, że jeden z tutejszych kupców miał zamiar prze- 
słać do Lwowa 300 cet. towaru, ale powziąwszy 
wiadomość, że transport koleją kosztuje 1 złr. 25 c. 
od cetnara, użył do tego furmanów, którzy zgodzili 
się zawieżć do Lwowa ów towar po 80 centów od 
cetnara, zatem o 45 cent. taniej. Tak więc nasi fur- 
mani współzawodniczą z koleją żelazną. Zważywszy, 
że prócz wysokiej taryfy trzeba jeszcze ponosić ko- 
szta odstawy towaru do dworca, a następnie z dwor- 
ca do miasta, przyznać trzeba, że taryfa była ustano- 
wiona bez względu na stosunki krajowe i w interesie 
kolei życzyć by wypadało, aby w tym względzie za- 
rządzane zostały odpowiednie zmiany, gdyż kolej mo- 
głaby z łatwością utracić główną gałęż swoich do 
chodów, które czerpie z przewozn towarów. 

Inaczej rzecz się ma z przewozem osób, tu bo 
wiem zysk na czasie, pomimo 25%, dodatku do ta- 
ryf, przymusza podróżnych do jazdy koleją. 


ZOO COW ETSI TOK A EE N AAEN AS ia 1AN OE TaT S NA 
Przeglad polityczny. 


Depesze. telegraficzne. 


Berlin 25 (września wieczór. Staats-Anzeiger 
ogłasza ustawę udzielającą rządowi absolutoryum 
z lat besbudicto ngeh, i donosi, że król przyjmo- 
wał po południu deputacyę z Nassau. 

Monachium 26 września. (Pr.) Hr. Bismark 
odmówił podobno zaproszenia na dzień Z9ty b. m. 
do Monachium dla przyjęcia orderu S. Huberta i 
uczestniczenia w obchodzie orderowym. 


Wiedeń 26 września. 


— r. Jenerał-porucznik Paumgartten ustąpi tak- 
że wkrótce z posady główno-dowodzącego w Ga- 
licyi. Miejsce jego zajmie jenerał-porucznik Ale- 
ksander książę Heski, były dowódzca VIII kor- 
pusu związkowego. Książę Aleksander jest bli- 
skim krewnym cesarza rosyjskiego (rodzony brat 
cesarzowej, P. Red.); nominacya jego ma niejako 
w oczach dworu mteyjskiego równoważyć wraże 
nie nominacyi hrabiego Gołuchowskiego, która 
w Petersburgu bardzo nie dobrze przyjętą być 
miała. ` 

Po ogłoszeniu pokoju włoskiego, hr. Mensdorff 
wyjedzie za dłuższym urlopem w celu uporząd- 

owania swych stosunków prywatnych. Dobra 
jego, mianowicie Mikułów, przez najazd nieprzy- 


w nich niezbędnie potrzebną się okazuje. 


Donoszą nam z Wiednia, że hr. Gołuchowski 
otrzymał (> Ati miejsce między namiestnikami 
wszystkich krajów koronnych, a to, że jest byłym 
ministrem stanu. Również ztamtąd dowiadajemy 
się, że jeszcze nie zostało rozstrzygniętem co do 
osoby przyszłego główno dowodzącego w Galicyi 
jenerała (p. list z Wiednia). 

Gaz. Narodowa dowiaduje się, że wolno będzie 
używać do telegratowania języka polskiego. 

kłady pokojowe między Austryą i Włochami 
są już podobno ukończone, tak iż w tych dniach 
ma nastąpić pisanie pokoju. Dług , jaki Wene- 
cya ma wyp acić z tytułu swego udziału w ogól- 
nych długach monarchii austryackiej, wynosić ma 
tylko 35 milionów złr. w srebrze. Według traktatu 
w Zürich praroadalo na Lombardyę 40 milionów. 

W chwili, gdy minister naczelny pruski obwi- 
nia publicznie Austryę o brak pojednawczego 
usposobienia w Wiedniu, a do Berlina jedzie 
pełnić obowiązki reprezentanta Austryi nie poseł 
i minister pełnomocny, lecz tylko radzca lega- 
cyjny, Debatte dziwi się, że przypisywano przy- 
byciu do Wiednia bar. Werthera jakieś szczególne 
znaczenie; gdy tymczasem znaczy ono po prostu 
utorowanie drogi do ponowienia stosunków dyplo- 
matycznych. Austrya zaś wszystkiego dokłada, 
aby te stosunki przywrócone zostały. 

Dalej zaś podaje ten dziennik, od swego, jak 
mówi, dyplomatycznego korespondenta: Śmiałe 
przypuszczenia nie zaniedbały wyciągać daleko 
sięgających wniosków z podróży br. Aloizego 
Karolego do Biarritz; lecz tenże z pewnością je- 
dynie leczyć się tam będzie; bywa on tam od 
wielu lat dla zdrowia, lecz nie dla dyplomatycznych 
misyj. Ten sam wreszcie dziennik zaprzecza po- 
głosce o przyjeździe do Wiednia ks. Fryderyka 
Augustenburskiego. Oczywiście, że pretendent ten 
nie miałby co robić w Wiedniu, skoro Austrya 
odstąpiła Prusom praw swych do Księstw. 

W listach z Londynu i Paryża, jakie otrzymała 
przed parą dniami W. fr. Presse o chorobliwych 
symptomatach Cesarza Napoleona, szczególny po- 
łożony jest nacisk na niepodobieństwo operacyi 
kamienia, której to chorobie podlegać ma Cesarz, 
a korespondenci widzą w niej jeden z powodów 
politycznego zachowania się Cesarza. 

Podobnież hr. Bismark, który jeszcze pozostał 
25go w Berlinie i znajdował się w Izbie, aby 
wpływem swoim uzyskać pozwolenie na zaciągnię- 
cie pożyczki (p. Prusy), udał się tegoż jeszcze 
dnia do dóbr swoich na Pomorzu, i ma tam czas 
jakiś zabawić. W telegramie berlińskim do Ga- 
zely Szląskiej jest mowa, iż lekarze radzą mi- 
nistrowi, aby przez kilka miesięcy zaniechał wszel- 
kiego zajmowania się sprawami publicznemi. Z te- 
go wnoszą, że minister pruski nie pojedzie do 
Biarritz. Wniosek jednak jest przedwczesny. 

Jeszczę i dziś zapewnia Nord allg. Ztg w urzę- 
dowej nocie, że układy między Prusami i Sa- 
ksonią nie przyszły dotąd do kresu, ani nawet 
z dotychczasowego przebiegu tych układów nie- 
można jeszcze wnosić o ich rezultacie. 

Porażka, jaką poniósł gabinet berliński w sejmie 
w sprawie sprzedaży kolei westfalskiej, jest już 
drugą porażką w ciągu krótkiej tej sesyi. Pierwsza 
odnosiła się do utrzymania kas pożyczkowych. 
Izba naprawiła jednak tę swoją zuchwałość, ustę- 
pując rządowi dla względów politycznych od za- 
sady ekonomicznej, że skarb publiczny nie powi- 
nien kapitalizować. Ażeby usprawiedliwić potrzebę 
zapełnienia skarbu wypróżnionego wojną, a zapeł- 
nienia go nie przez oszczędności, lecz przez po- 
życzkę, rząd pruski wskazał przez usta ministrów 
swoich, że stósunki z Austryą nia są jeszcze przy- 
jazne, a kwestya wschodnia zagraża wybuchem. 
Podniosły nawet rządowe dzienniki berlińskie u- 
cztę daną w Wiedniu przez króla Hanowerskiego, 
na dowód, iż nie zaprzestano jeszcze myśleć o 
pozbawieniu Prus nabytków. 

Indépendance belge potwierdza wiadomość o za- 
miarze nadania wapna w Egipcie. Sułtan ze- 
zwolił na tę reformę podczas ostatniego pobyta 
Izmaiła paszy w Konstantynopolu. Porta dozwoli 
na zaprowadzenie konstytacyi, nie ganiąc jej ani po- 
chwalając, a gdyby ta okazała się dogudną, chętnie 
zaprowadzi ją w swoich krajach. Miałżeby się 
jaż i Sułtan poznać, jak wygodnem to narzędziem 
konstytucya, byle jej użyć umiano. 

Według doniesień z Nowego Jorku z d. 14 bm. 
prezydent Johnson w objeżdzie swoim po Stanach 
Zjednoczonych przyjmowany był z zapałem w 
Lonisville i Cincinnati, a niechętne znalazł przy- 
jęcie w Pittsburgu. Wyprawa (ze Stanów Zjedno- 
czonych) wylądowała na zachodnich brzegach Me- 
xyku. Oczekiwano uderzenia na Alamos (w pro- 
wincyi Sonora). 

Pod dniem zaś 15 b. m. donoszą z Nowego Jor- 
ku, że New - Fork - Herald zaprzestał wspierać pre- 
zydenta Johnsona. W Kanadzie panuje wzburze- 
nie i obawa napaści ze strony Fenistów. Wypra- 
wą amerykańską do Mexyku dowodzi Lopez. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Wiedeń 27 września. Z powodu cholery gieł- 
da wieczorna wstrzymana. 

Belgrad 26 września. Rząd serbski wysłał do 
Porty przedstawienie, żądając wyprowadzenia woj- 
ska tureckiego z Małego Zwornika i warowni Elż. 
biety pod Orszową. 

Paryż 27 września. Cesarz kazał odbyć wczo- 
raj przegląd eskadry pancernej pod Biarritz. 

Petersburg 26 września. Księżniczka Dag- 
mara przybyła dzisiaj do Kronstadtu. Cesarz i 
Cesarzowa przyjmowali ją i odprowadzili do Car- 
skiego Sioła wśród radości zgromadzonego ludu. 
Wieczór ilaminacya (Doniesienie o przyjeździe w 
d.23 było, jak widać, mylne). 

Sztutgart 26 września. Prezes Izby Weber 
zagajając posiedzenie Izby upomina, aby przy u- 
rządzaniu na nowo stosunków niemieckich zanie- 
chać polityki uczuciowej i uwzględnić fakta. Wie- 
la deputowanych zaprotestowało, aby zdanie pre- 
zesa Izby było zdaniem większości. Rząd odma- 
wia przedłożenia Izbie traktatu pokojn, a żąda 
zatwierdzenia kontrybucyi wojennej. 


Kursa, W iedeń 26 września. godzina 2 po poład. 
Metaliki 62-—. — Pożyczka narodowa 68-50 — 
LosTuk EP BSM ZE r Akcye banku 726.— 
Akcye kred. "10. — Londyn 127-25. - 8 
127.50.—Dukat 6.10. SF 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
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Od Administracyi „CZASU.“ 


drukowany, 


zawierający luaaeye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach, miloskaz kolei galicyjskićj, święta 
rzymskie, ruskie, żydowskie i tabelki stę- 
plowe. — wyjdzie w pierwszych dniach 
Października i będzie do nabycia 


w Administracyi „CZASUŚ 
jak zwykle po cenie 25 centów. 


KSIĄŻKI HANDLOWE 
rubrykowane i do kopiowania, 


ze słynnej fabryki 
F. Rollingera w Wiedniu; 


Rejestra gospodarcze 


ułożone podług wzorów Towarzy- 
stwa agronomicznego; 
gF po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
polecają (998-9-20) T 
Hercok i Arnold 
we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240. 


Ogłoszenie licytacji. 


W skutek polecenia ck. Sądu Delego- 
wanego miejskiego w Krakowie, z dnia 
18 Września 1866, L. 135548, podpisa= 
ny Notaryusz wiadomo czyni, iż w domu 
pod L. 233 przy ulicy Szczepańskićj 
w Krakowie, odbędzie się. w dwóch ter- 
minach, to jest: 
dnia 3 i 15 Października 1866, 
publiczna licytacyjna sprzedaż, należących 
do masy spadkowej śp. Dra Jana Ra- 
dziwońskiego ruchomości, jako to: sre- 
ber, kosztowności, porcelany, szkła, me- 
bli, książek, rycin itp. sprzętów domo- 
wych. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie co- 
dziennie od godziny 9 — 12 przed po- 
łudniem, oraz od godziny 3—6 po po- 
łudniu. 

Przedmioty na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub też wyżej takowój 
nie sprzedane, na drugim terminie na- 
wet niżej ceny szacunkowój sprzedawa- 
ne będą. 

Kraków dnia 21 Września 1866. 


Roman Goebel, 
c. k. Notaryusz. 


w / mocy nadanego mi upoważnienia 
przez J. W. Ariela: hrabiego von 
der Recke Wolmirstein, na dniu 30 Lipca 1866 r., 
oświadczam niniejszem, iż udzielona przez tegoż 
JW. hrabiego von der Recke Wolmirstein pleni- 
potencya p. Stanisławowi Budziszewskiemu za- 
mieszkałemu w Warszawie, co do prowadzenia 
interesów jego, dotyczących dóbr Brusno Stare i 
Nowe, położonych w Galicyi, od dnia dzisiejsze- 
go w zupełności przestaje być ubowięzującą i ni- 
niejszem stanowczo odwołuje się. Dla wiadomo- 
ści zaś osób, których to ab E nadmieniam, 
iż ze wszystkiemi w tym wagle zie interesami 
zechcą od dnia dzisiejszego, udawać się wprost 
do niżćj podpisanego — Warszawa dnia 7 (19) 
Września t856. — Hrabia Witold Wot'ło- 
wicz w Wasilewiczach, w gubernii Augustow 
skiej, przez stacyę pocztową Sopockinie. 
(1184-1-3) 
rzy Kra- 


ać slz; w Galicyi 
Wieś Dębniki kowie dd isłą, lub 
też dwie piąte części tychże fizycznie od- 
dzielone i osobną całość stanowiące, z pro- 
pinacyą, strzelnicą, cegielnią, kamienio- 
łomem i piecami wapiennemi, każdego 
cząsu do sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość u właściciela na miejscu. (1159-1-2) 


prasza się właściciela Listu za- 
| BRM Galicyjskiego, Serya V 
Nr. 20.925, ażeby się! w przeciągu 
dni 40 w Administracyi „Czasu“ dla 
wyjaśnienia zgłosił — w przeciwnym ra- 
zie zakwestyonowanie wspomnionego li- 
stu nastąpi. (1177-2-3) 


(1174--3) 


MG d. 1 Pazdziernika 1866 r., TĘ 


krajowej Od. 4 N. 5050, z dnia 15 Września 1866, odbędzie się w drodze publicznej licytacyi sprzedaż wołów najwięcej dające- 
mu i następujących do“ zapasu fortecy Krakowa należących przedmiotów, z zastrzeżeniem potwierdzenia Wysokiego e. k. Ministe- 
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a kg za ena > Ss a Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa. między 
Kalendarz ścierny E © SOW KRED YTOWYCH, uambarziem i Nowym Jorkiem, 


CZAS z Piątku 28 Września 1866. 


KE ZA TWW NB ECM. 


Korzeni i Win 
MIKOŁAJA JĄ WORMCKEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39, 
w domu W80 Kirchmayera 


W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży transport 


HERBATY 


prawdziwej  (1183-1-T) 
karawanowej 
złśazamnia, 


w paczkach oryginalnych oplumbowa= 
nych po, 4 4 i 1 funtowych po ce- 
nach 3, 4 5,6, 7 i 10 złr. w. a. 


Koniczynę, Chmiel i Wełnę, 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowój 


j moc N i -poczt.: 
przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-p E AS 


których ciągnienie odbędzie się Saxonia kapitan Meier 1 Puńdzio. 


Germania „ : Eklers 10 Listopada 


Bavaria kapitan Taube -29 Września 
Allemania , Trautmann 15 Paździer. 
Borussia n Schwensen 20 Pażdzier. i 
" „Hilammonia* (w budowie). „Cimbria** (w budowie). 
Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. RR©, między-pokład tal. 60 
Cena przewozu terae <A Ł. 2. 40 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15'/,. 
Bo- Ekspedycye Ok żaglowych do zego Towarzystwa należących, nastąpią 
dnia 45 Marca przez o „Oder; kapitan Winsen. (908-20-) 
liższych szczegółów udziela: Awgust Molten. następca Millera w Hamburgu. 


„J. KIRCHMAYER i SYN BE nne 


3 (1178-3-) T 
w KRAKOW NIE. kofer W WIEDNIU, Plankengasse N. & i pp. HFibenschitz & Sckónfełd w KRAKOWIE 


OBWIESZCZENIE. 


W skutek reskryptu Wysokiego c. k. Ministeryum wójny, Od: 12 N. 6085, z dnia 8go, i Wysokiej jeneralnej Komendy 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


ryum wojny. kupuje í 
1027 sztuk wołów rzeźniczych. 145 cetnarów 83 funtów ryżu 44 cetn. 65 funt. kminku Dom Komisowy Krakowski 
184 cetnarów mąki pszennej piekarskiej. 17250 mierzyc jęczmienia 64 „ 68 „ jałoweu Emila Artla, 

1895 * 1, w „ (Mundmehl) 294 cetnarów słoniny 284 „50 „ mydła dawniej W. Wielogłowskiego i Spółki, 
118. 1, s n bułkowej do zasmażki ; 1308 cetnarów 60 funt, Pekefleiszu, z naczyniem 32 „ 60 „ świec łojowych przy ulicy Grodzkićj. ` (1772-4-3) 
2327... |» 31 fuot. „ do gotowania 202 „= 50 „ szmalcu wieprzowego znacz.| 32 „ 60 „ świec stearynowych 

100 „._ grysiku pszenicznego 315053 —  szmaleu wołowego z naczyn. | 1816 '/, masów oleju do świecenia z naczyniem 

256 '/, mierzyc kaszy tatarczanej 693, 80 „ tłuszczu wyborowego „ |!3013%5,, wiader wina białego z naczyniem ` 

79 cetnarów 20 funt. kaszy tatarczanej 2573 50 „ oliwy do potraw z naczyniem| 1024**/,, wiader wina czerwonego z naczyniem: Choleryczne Apteczki, 
256 /, mierzyc kaszy jaglanej AKP 40 „ pieprzu 556314, wiader spirytusu z naczyniem , zawierające najskuteczniejsze przeciw 
256% | , krup 1 z 2 „ papryki | 4297, wiader wódki, z naczyniem tej zarazie środki wraz z dokładną 
125%, cetnarów. pęciiku 249  /„.. 98  „ sera. szwajcarskieg | 44762%,, wiader octu, z naczyniem przez Dra Jasińskiego napisaną in- 
583 '/, mierzyc grochu 369 — cukru strukcyą od strzeż cy są dó 


Pewna ilość próżnych beczek z pekefleiszu, jako 


328 cetn. 48 funt. kawy, pomiędzy tem 100 cetn. 
też z wina, spirytusu, wódki i octu. 


lepszego gatunku 


WARU W KK I: 


Na powyższe przedmioty odbędzie się w dniu 4ym Października 1866, w Kancelaryi Urzędu zaopatrującego, czynność ofertowa 
gdzie tylko pisemne oferty należycie ostęplowane i opieczętowane, kaucyą 10% zaopatrzone, najdalej do godziny 14 przed południem, przez Komisyę 
czynność tę prowadzącą przyjmowane będą. 

Dla zgłaszających się, którzy w myśl $. 862 U. P. C., od przyjętej w wskazanym terminie obietnicy odstąpić nie mogą, podane oferty zaraz będą 
obowięzującemi,— dla rządu zaś dopiero po oznajmieniu dokonanego potwierdzenia. 

Dodatkowe i telegraficzne podania, nie będą uwzględnione, i takowe odrzucone zostaną, także i takie oferty, które nie są zaopatrzone w wa- 
dyum lub w których ceny nie są stanowczo postawione, łub takowe tylko z opuszczeniem od przypadkowego najlepszego podania cen wyrażone, 
w ogóle oferty, które nie są według podanych warunków ułożone również będą odrzucone, przyczem zauważa się, że kwity depozytowe na jakąkol- 
wiek rzeczywistą kaucyę kontraktowa, nie będą przyjmowane i takowe oferty również uwzględnione nie zostaną. nawet wtenczas, choćby takowe naj- 
lepsze podanie cen zawierały. Í 

Każdy kupiec jest obowiązany kontra-kwit na mającą być zapłaconą gotówkę, według Skali II ostęplować. 

Zauwała się, że każdemu oferentowi wolno przekonać się w dotyczących składach i piwnicach o jakości wyszczególnionych zapasowych przedmiotów 
na sprzedaż przeznaczonych. 

Nabyte przedmioty po Wysokiem zatwierdzeniu, muszą w przeciągu 8 dni być zapłacone i zabrane. 

Administracyi wojskowej służy prawo, według dowolnego wyboru przyjąć podania cen, albo zupełnie nierozdzielnie na wszystkie lub na pojedyncze 
przedmioty, i to w całości lub też tylko częściowo. 

Przy sprzedaży spirytusu, wódki i octu, jako też przy rzeczywistej sprzedaży wina, ża podstawę i'ości, brang będzie cecha beczek; tak samo przy 
sprzedaży oliwy: i oleju; podobnież przy pekefleiszu, szmaleu wieprzowym i wołowym, wyborowym tłuszczu, według znaczonej ilości miary i wagi, kup- 
com wydane, z tem dołożeniem, Że częściowy odbiór tychże, może się odbywać beczkami. 

Przy cukrze, znajdujący się na nim papier i szpagat, jest według zwyczaju kupieckiego — do wagi wliczony, odbiór według tego ma nastąpić. 

Przy sprzedaży częściowej ilości pojedynczych zapasowych: przedmiotów, wydane będą takowe kupcom nie według ich własnego wybóru, ale przez 
komisyę zaopatrywającą, tak samo przy sprzedaży partyj bydła rzeźnego, tak jak ono przy pędzeniu pojedynczo po sobie postępować będzie bez wy. 
bora kupca, przez komisyę odrachowane będą. è 

Wszystkie inne warunki dotyczące tej czynności, mogą być przejrzane w wyżej oznaczonej Kancelaryi wojskowego Zarządu zaopatrywającego, codzien- 
nie od godziny 9éj do 126j przed południem i od Żćj do 66j po południu. | 


Z c.k. Zaopatrywającćj Komisyi fortecznej. 
Kraków dnia 21 Września 1866 r. 


mierzyc bobu “ w aptece pod „Złotym Jeleniem“ 


Braci Łazowskich 
we LWOWIE. 

Cena 4 złr. w. a, 
Życzeniom, wyrażonym w ko- 
respondencyi, ogłoszonej w Dodatku 
do Nra 208 „Gazety. Narodowej,“ 
uczyniono zadosyć w opisie, przyłą- 
czanym do cholerycznych apteczek. 
(1118-3-6)T i 


Ważne dla posiadaczy koni! 


Bezstronne orzeczenie ludzi fachowych 
o jakimś preparacie powinno być uważa- 
ne jako pewne zaręczenie za jego praw- 
dziwą wartość i odpowiedniość celowi; 
takie zaręczenie także otrzymał przez 
Jego Ces. Mość wyłącznym przywilejem 
odznaczony Płyn uzdrawiający (Restiiu. 
tionsfluid) dla koni. 

„Sport“ pismo fachowe dla gonitw, po- 
lowań i koni, wyraża się w następujący 
sposób o tym płynie: . 

Użycie tego płynu uzdrawiającego, mo. 
że we wszystkich przypadkach tak w celu 
utrzymania (konserwacyi), jakoteż i le- 
czenia być poleconem, kiedy idzie o to, 
aby zarówno chłodząco jak i wzmaeniająco 
działać. Przy mocnem użyciu koni, ob- 
mywanie rozcieńczonym płynem, szcze- 
gólnie w przednich częściach od łopatek 
do kolan i w okolicy nerek powinno być 


itp.. okłady ciągle mokro i świeżo utrzy- 
mywane być winny. — Przy gośćcowych 
(reumatycznych) cierpieniach okazuje się 
ten nierozcieńczony płyn jako skutkujące 
ulotne wcieranie. Konsekwentne i uważne 
użycie tego płynu przynosi w najczęst- 
||szych przypadkach najlepsze rezulaty. Te- 
go płynu tak jak Arniki i maści kopyto- 
wej nie powinno w żadnej stajni brako- 
wać. (1005-1 3)T 


Składy c. k. uprzywil. Płynu uzdrawiającego 
dla koni istnieją: 


Ofierts Formulare. 


Ich Endesgefertigter wohnhaft in . . . . erkläre in Folge Ausschreibung der Militair - Verpflegungs - Bezirks-Ver- 
waltung zu Krakau dtto Zften September 4866. 
„kaka JP 


Stück Schlachtochsen um den Preis von kr. 6. W. pr. Stück > w Krakowie pan M. Jawornicki 
Zentner Weitzen Backmehl, um den Preis von . . „ . p p » » Zentner x joku wz PE ow 
Maass Brennóhl sammt Gebinde um den Preis von. „ . „iw =»  „ Maass sammt Fass CAskierski, P.Mikotasch, S. Ruckow, 
„ . Zentner Pöckelfleisch sammt Gebiinde um den Preis von „ . » p “p  „ Zentner EEN 4 Berliner. 

Eimer weissen Wein sammt Gebiinde um den Preis von „ a Stogo 94074 BNAF w. Baki PRE ge pa Bielsko D: 5 Mankac 
Stück leere Wein-, Spiritus-, Brandwein- oder Kssig-fdsser „ wę wu OK nach pp. Margulies i J. Fadenhecht— w Gródku 

dto _ Póckelfleisch-Fisser um den Preis von. . „ kisme DEE Kora Bł S ay A. Sabo SYRoE Okwięcj. 
Metzen Erbsen um den Preis von © : «: « « 4 y y. godgo! pi Metsen mie Bt Dolkowaki = w Przemyślu È F, Gai- 
Metzen Gerste dto » W. m e see Patien E sokan 1 Sp ka ange 


noku p. J. Jaklicz — w Smolnicy p. F. Wimmer 

— w Tarnopolu, pp. A. Morawetz i S. I. Zellner 

— w Tarnowie p. J. Jahn — w Zaleszczyksch 
p. J. Kodrębski. 

Aby nie dać się omylić innemi 
Przestroga. podobnie ała stan nieuprzy- 
wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na 
to, że na flaszkach z ck. uprzywil. Płynem uzdra- 
wiającym znajduje się na winiecie dokument przy- 
wileju, medal londyński i firma apteki obwodo- 


wćj w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdćj flaszki, 


Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. 3. 


. . . . . . . . . . . ” . n : 
unter den mir bekannten Bedingungen käuflich zu übernehmen, und hafte für dieses Offert mit der beiligenden Cau- 
Kod yoii og aS A ; N. N. 

Offerent. 


Couverts-F ormulare. 
? : An 


Die lóbliche k. k. Approvisionirungs-Commission der Festung „Krakau“ 
respective Behandlungs-Commission 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


polecanem. — Przy nabrzmieniu ścięgien, - 
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